
^rttg^ui Zbigniewa Sifjfntnu/skSegfo: 99Wa co ticxyt Hitler?** — str» 3

70 min. drzew zasadzono 
w minionym 5-leciu

„...nie dla samej piękności krajobrazu, lecz i dla wielkich 
korzyści, jakie z tego wynikają” — założył przed 140 laty 
generał Chłapowski pierwsze w Polsce szkółki zadrzewienia 
w postaci pasów ochronnych na polach uprawnych w Turwi 
w Wiełkopołsce. ’

Zadrzewianie kraju pod ha- 
słem „100 min. drzew na Ty- 
siąclecie Państwa Polskiego” 
służy tym samym celom, lecz 
zrozumienie korzyści stąd wy- 
nikających jest dziś o wiele
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Inwazja słoni
Z powodu braku obcych walut, 

na które od pewnego czasu cier­
pi Republika Indii, władze indyj­
skiego stan, Uttar Pradesz o- 
świadczyły, że nie mogą zakupić 
zagranicą specjalnego sprzętu my 
śliwskiego, aby zlikwidować groź­
ne stado 300 dzikich słoni. Słonie 
te systematycznie niszczą zbiory 
w tym stanie.

U źródeł Nilu
Pięć krajów: ZR A, Sudan, Tan­

zania, Kenia i Uganda weźmie u- 
dział w zakrojonych na szeroką 
Skalę badaniach hydrometeorolo­
gicznych nad opadami, które 
kształtują wysokość stanu wód 
Nilu. Badania, w których uczest­
niczyć będzie Organizacja Naro­
dów Zjednoczonych, poprzez fun­
dusz socjalny ONZ, mają na celu 
opracowanie kompleksowego pla­
nu wykorzystania wód Nilu dla 
wszystkich zainteresowanych kra­
jów.

Nie może być 
przedawnienia

Jak donosi ze Strasburga Agen­
cja Reutera, przedstawiciele 10 
milionów b. kombatantów euro­
pejskich uchwalili jednomyślnie 
rezolucję, wzywającą rządy eu­
ropejskie, by nie dopuściły do 
przedawnienia ścigania zbrodni 
nazistowskich. W konferencji 
brało udział 100 delegatów z 14 
krajów zachodnioeuropejskich.

Wybuch gazów
W odległości około 40 km od 

Locarno z niewyjaśnionych na ra­
zie przyczyn nastąpił silny wy­
buch gazów przy budowie urzą­
dzeń hydroelektrycznych. Według 
jnerwszych informacji, 17 robot­
ników, zatrudnionych przy budo­
wie tunelu, mającego doprowa­
dzić wodę z doliny Bedretto do 
doliny Maggia, zostało zabitych.

1000 domów w ogniu

szersze, dzięki rozwojowi nau­
ki. W ciągu 5-ciu minionych 
lat zasadziliśmy w kraju — 
jak poinformował na konfe­
rencji Komisji Zadrzewienio­
wej przy OKFJN — inż. Ka­
zimierz Iwanowski — blisko 
70 min. drzew i drugie tyle 
krzewów, z czego znaczną 
część na terenach wiejskich i 
polach. Jest to jednak poniżej 
potrzeb.

W Polsce istnieją bowiem 
tereny wylesione, gdzie nie ma 
warunków do zakładania la­
sów, gdyż ziemia jest w cało­
ści użytkowana przez rolnic­
two. Najmniej lasów i zadrze- 
wień mają województwa: łódz­
kie, warszawskie, lubelskie. 
Na 1 ha użytków rolnych 
przypada tu zaledwie 1—2 
drzewa, podczas gdy powinno 
ich być — w myśl wskazań 
nauki — 6 a nawet 10. Aby 
doprowadzić do takiego stanu 
i zapewnić rolnictwu właści­
we warunki hydrologiczno- 
klimatyczne, trzeba w kraju 
zasadzić nie 100 min. drzew 
lecz 3—4-krotnie więcej.

Zmniejszenie obszaru na­
szych lasów do 22 proc, po­
wierzchni kraju w 1945 r. spo­
wodowało bowiem poważne 
zakłócenia w przyrodzie i kli­
macie Polski. Częste powo­
dzie, piaski lotne, zjawisko 
stepowienia występujące zwła 
szcza w Wielkopolsce, a prze­
de wszystkim erozja wodna i 
wietrzna — to skutki nieroz­
tropnej gospodarki zasobami 
przyrody. Mimo zwiększenia 
w ostatnim 20-leciu obszaru 
lasów do prawie 26 proc, po­
wierzchni kraju — rozmiary 
występowania erozji są nadal 
duże.

Ciekawe są dane naukowe 
dotyczące wpływu zadrzewień 
na plonowanie roślin. Ustalo­
no, że zbożowe rośliny jare 
dają plon o 12 proc, wyższy, 
zbożowe ozime o 8 proc, a 
okopowe i motylkowe o ok. 5 
proc, wyższe niż na gruntach 
znajdujących się poza zasię­
giem zadrzewień. (PAP)

IWIELKOPOLTKI
Rok XXII
Wyd. AB

Poznań 
czwartek, 17.11.1966 r.

Cena 50 gr 
Nr 40 (6846)

5 tys. osób pozostało bez dachu 
nad głową w wyniku wybuchu 
wielkiego pożaru w jednej z 
dzielnic stolicy Bizmy, Rangunu. 
Pożar wybuchł w środę rano. — 
Spłonęło ponad 1000 domów, za- 
n'm ogień udało się opanować. 
Szkody ocenia się na przeszło 
tto.ooo dolarów.

Domokrążca...
Domokrążca z Monschau (NRF) 

został pociągnięty do odpowie­
dzialności sądowej za uprawia­
nie handlu bez licencji. Sprzeda­
wał on w tej miejscowości i oko­
licach tabliczki na drzwi, zaopa- 
rzone w napis: „żebrakom i do­

mokrążcom wstęp wzbroniony”.

Wyrok śmierci 
za zdradę Ojczyzny

Sąd Warszawskiego Okręgu 
wojskowego, rozpoznał, w try- 
le zaocznym, sprawę Włady- 

sława Tykocińskiego, b. szefa 
wojskowej PRL w Berli- 

nip zachodnim, oskarżonego o 
Ojczyzny.

Władysław Tykociński w 
Cniu 16 maja 1965 r. opuścił 
$ si? PRL, oddał się do dy- 
Pozycji amerykańskiej misji 

Wojskowej.
Przewód sądowy wykazał, 

* Tykociński dopuścił się 
.-urady, przekazując wywiado- 

amerykańskiemu informa- 
Je> stanowiące tajemnicę pań 
• wową i nakłaniając do zdra­
dy inne osoby.

Sąd uznał działalność Wła- 
aysławą Tykocińskiego za 

rodnię zdrady Ojczyzny i 
*azał go na karę śmierci, 

praw publicznych i oby 
atelskich praw honorowych 
a zawsze oraz przepadek ca- 
Po mienia na rzecz skarbu 

panstwa. (PAP)

Sytuacja na polach Wielkopolski 
• Oziminy dobre • Poprawa w dosiawacli 
nasion • Zwiększona sprzedaż nawozów 

• Uruchomienie kredytów SOP
Sytuacja na polach naszego województwa kształtuje się 

na ogół pomyślnie. Zasiane je sienią zboża przetrwały czte­
rokrotne nawroty mrozów..

Przedwczesne okazały się 
również obawy o rzepak ozi­
my, chociaż mogą mu jeszcze 
zaszkodzić notowane obecnie

Najbardziej krwawy tydzień w wojnie wietnamskiej

Śmiały atak patriotów 
w odpowiedzi na bombardowania

W dalszym ciągu trwają naloty samolotów USA na tery­
torium DRW oraz na prowincje w Wietnamie Południowym 
opanowane przez siły potriotyczne. Te ostatnie dokonały 
śmiałego ataku na duży posterunek wojsk sajgońskich. 
Agencje zachodnie donoszą o wysokich stratach jakie po­
niosły oddziały rządowe, amerykańskie a także australijskie, 
nowozelandzkie i południowokoreańskie. Książę Sihanouk 
oświadczył, że jeśli Kambodża zostanie zaatakowana, przy­
łączy się bez wahania do narodów walczących z obcą agre­
sją w Indochinach.

W ciągu ostatniej doby sa­
moloty USA bombardowały w 
Wietnamie Północnym różne 
obiekty w Dien Bień Phu (200

Bombardowano również szosy 
i mosty w innych okręgach.

W Wietnamie Płd. bombow­
ce „B-52” kontynuowały bom-
bardowaniekm ha zachód prowincji Tayod Hanoi).

Południowym, który amery­
kański rzecznik ^wojskowy o- 
kreślił jako najbardziej krwa­
wy tydzień w wojnie wiet­
namskiej.

Według oficjalnych danych, 
w okresie tym zginęło 249 żoł­
nierzy wojsk sajgońskich, a 
104 uznano za zaginionych. 
Straty wojsk amerykańskich 
wyniosły: 91 zabitych, 423 
rannych i 3 zaginionych.

Rzecznik podał, że ponadto 
spośród żołnierzy australij­
skich, nowozelandzkich i po- 
łudniowokoreańskich 11 zgi­
nęło, 41 zostało rannych, a 
jednego uznano za zaginio­
nego.

Według doniesień Agencji 
Nowych Chin z Phnom Penh 
szef państwa Kambodży ksią-

Dokończenie na str. 2

Klasycy w Oslo
Narciarskie mistrzostwa świata otwarte

‘ Specjalny wysłannik PAP, red. Marian Matzenauer do­
nosi: „Et folk pa ski” — „Naród na nartach”, mówią o sobie 
Norwegowie. Mieliśmy tego pierwszy dowód 16 bm., w dniu 
otwarcia narciarskich mistrzostw świata w konkurencjach 
klasycznych w Oslo.

Już od wczesnych godzin po­
południowych na ulicach mia­
sta zaczęła się gromadzić mło­
dzież, której z okazji mistrzo­
stwa „zafundowano” dwuty­
godniowe wakacje.

Na godzinę przed otwarciem 
mistrzostw wzdłuż ulic Oslo, 
prowadzących do Teatru Na­
rodowego w centrum miasta, 
gdzie miało nastąpić otwarcie 
tej wielkiej imprezy, ustawiły 
się szpalery ludzi. Tłum cze­
kał na przemarsz ekip zagra­
nicznych i swoich ulubieńców 
— czołowych biegaczy: Maen- 
tyrantę, Roenlunda, Groennin- 
gena, biegaczki — Bojarskis, 
Gustavsson, Martinsson, skocz 
ków Engana, Wirrkolę, Neu- 
endorfa i wielu innych naj­
lepszych narciarzy świata — 
bohaterów najbliższych 12 dni, 
które będą trzymać całą Skan­
dynawię w niesłychanym na­
pięciu.

Uroczyste otwarcie mi­
strzostw nastąpiło o godz. 1 
w obecności króla Norwegii, 
Olafa V. Narodowa orkiestra 
symfoniczna odegrała specjal­
nie skomponowaną na tę uro­
czystość uwerturę. Przemó­
wienie okolicznościowe wygło­
sił przewodniczący komitetu 
organizacyjnego mistrzostw — 
następca tronu książę Harald. 
Następnie król Olaf V ogłosił 
narciarskie mistrzostwa świa­
ta za otwarte. Głos'' zabrał 
również prezydent FIS, Marc 
Hodler.

Po części oficjalnej odbył 
się program artystyczny, któ­
rego głównym punktem był 
„balet narciarski”. Było to 
barwne widowisko niejako ilu

strujące historię narciarstwa, 
w którym wystąpili czołowi 
artyści narodowej opery Nor­
wegii. (PAP)

Finał sprawy 
Chojnackiego

W listopadzie ub. roku utalen­
towany koszykarz poznańskiego 
Lecha, Maciej Chojnacki, za „u- 
cieczkę” z Poznania do Krakowa 
i próbę zmiany barw klubowych 
bez porozumienia z kierownic­
twem swoje:] sekcji koszykówki, 
został ukarany przez PZRosz rocz 
ną dyskwalifikacją. Chojnacki 
powrócił do Poznania i obecnie 
wiąz z kierownictwem KKS 
Lech, wystąpił z prośbą do władz 
Polskiego Związku Koszykówki o 
darowanie mu reszty kary. Proś­
ba ta została poparta przez Po­
znański OZKosz i WKKFiT.

Sprawa Chojnackiego była 
przedmiotem obrad Zarządu 
PZKosz. Stwierdzono z jednej 
strony winę koszykarza i niewła­
ściwość jego postępowania. Jed­
nakże wzięto pod uwagę wielo­
letnie zasługi Lecha dla polskiej 
koszykówki i to, że pierwszoligo­
wa drużyna nie ponosi winy w tej 
sprawie, a doznałaby poważnego 
osłabienia. Utrzymanie dyskwali­
fikacji Chojnackiego byłoby 
krzywdzące dla klubu, toteż Za­
rząd PZKosz. postanowił:

Zawiesić z dniem 16 bm. na o- 
kres 1 roku resztę kary, nałożo­
nej na Macieja Chojnackiego, nie 
uwzględniać Chojnackiego do dnia 
16 listopada br. w składzie kadry 
narodowej i młodzieżowej, albo 
w zespole reprezentującym Pol­
skę, chociaż nawet wymieniony 
swoją postawą i umiejętnościami 
na to zasłużył. (PAP)

Agencja prasowa donosi z Hanol 
o dalszych bombardowaniach 
węzłowych punktów w Demo­
kratycznej Republice Wietnamu. 
Amerykanie atakuia drogi, mo­
sty. centra przemysłowe oraz o- 
siedla cywilne, w których nie 
omiiaia szkół i szpitali, zabiiaiac 
lub raniac chorych i dzieci. Na 
zdjęciu: ruiny przedszkola w 

mieście Yen Bai (DRW).
Fot. — CAF

Ninh w pobliżu granicy z 
Kambodżą. Władze amerykań­
skie przypuszczają, że w okrę­
gu tym znajdują się organa 
kierownicze Narodowego Fron 
tu Wyzwolenia Wietnamu Po­
łudniowego.

Patrioci południowowiet- 
namscy dokonali w środę rano 
śmiałego ataku na duży poste­
runek wojsk rządowych na 
strategicznej szosie nr 1, łą­
czącej amerykańskie bazy Da 
Nang, Chu Lai i inne. Podczas 
trwającej około 4 godzinnej 
walki wojska sajgońskie po­
niosły, jak informuje Reuter, 
ciężkie straty.

Wysokich strat doznały woj­
ska rządowe i amerykańskie 
w ub. tygodniu, w Wietnamie

Polsko-albańska 
umowa handlowa
W wyniku rokowań między de­

legacjami handlowymi, podpisana 
została w Warszawie między rzą­
dami Polski i Albanii umowa o 
wzajemnych dostawach towarów 
w latach 1966—1970.

Polska eksportować będzie do 
Albanii: maszyny i urządzenia, 
w tym urządzenia dla kopalni wę­
gla i rud metali, obrabiarki, 
sprzęt motoryzacyjny, a także 
koks, wyroby hutnicze, chemika­
lia orez towary przemysłowe kon­
sumpcyjne.

W Imporcie z Albanią Polska 
otrzymywać będzie m. in.: rudę 
chromową, asfalt naftowy i na­
turalny, miedź i wyroby z mie­
dzi. skóry surowe, owoce cytru­
sowe, inne owoce świeże, ich prze 
twory, orzechy włoskie, miód, 
tytoń oraz papierosy. (PAP)

Obchody Tysiąclecia 
we Francji

W różnyth rejonach Fran­
cji organizowane są liczne im­
prezy w związku z obchoda­
mi Tysiąclecia Państwa Pol­
skiego. Ostatnio uroczystości 
takie odbyły Się w okręgu pół­
nocnym i w Lyonie.

W Lievin (Pas de Calais) 
zorganizowano „Dni przyjaźni 
francusko-polskiej”. Na pro­
gram imprezy złożyły się wy­
stawy: „20 lat Polski Ludo­
wej”, sztuki graficznej oraz 
turystyczna. Czynne były stoi­
ska, w których sprzedawano 
wyroby polskiej sztuki ludo­
wej.

18 bm. rozpoczną się „Dni 
polskie” w Cambrai (Nord) a 
na początku marca w Dunkier 
ce.

Także w Lyonie zainauguro­
wano „Tydzień francusko-pol­
ski”. Na program obchodów 
złożyły się m. in. wystawa 
polskich plakatów filmowych, 
pokaz filmu „Miasto niepo­
konane”, występy polonijnego 
zespołu „Karolinka”. (PAP)

gwałtowne zmiany tempera­
tur nocnych i dziennych.

Dostawy próbek zbóż nasien 
nych do kwalifikacji w Sta­
cjach Oceny Nasion znacznie 
się zwiększyły. Niestety, aż 35 
procent próbek zostało zdy­
skwalifikowanych wskutek 
słabej siły kiełkowania i za­
nieczyszczeń ziarna. Wynika 
z tego, że kierownicy gospo­
darstw nasiennych i reproduk 
cyjnych zaniedbali swoje obo­
wiązki w tym zakresie. Zakwa 
lifikowane zboża nasienne są 
już do nabycia we wszystkich 
GS-ach i rolnicy mogą je na­
bywać nie czekając na przy­
słowiowe pięć przed dwuna­
stą. Nasion roślin pastewnych 
i przemysłowych jest również 
pod dostatkiem w geesow- 
skich magazynach, nawet tych, 
nasion których w ubiegłych 
latach brakowało (seradela, 
łubin).

Znaczną poprawę notujemy 
w dziedzinie zaopatrzenia w 
nawozy mineralne. Do 15 lu­
tego br. sprzedano rolnic­
twu wielkopolskiemu ogółem 
238.000 ton NPK (azot, fosfor, 
potas), gdy w analogicznym o- 
kresie ub. roku rolnicy kupili 
189.000 ton. Zwiększyły się 
również w tym samym okresie 
dostawy wapna z 53.800 do 
82.900 ton. Mimo że transporty 
nawozów wciąż nadchodzą, re 
manenty w GS-ach są stosun­
kowo niewielkie i Wydział 
Rolnictwa Prezydium WRN 
wystąpił z wnioskiem o zwięk 
szenie przydziału.

W kupnie nawozów i nasion 
pomagają rolnikom spółdziel­
nie oszczędnościowo - pożycz­
kowe. W tych dniach nasze 
SOP-y uruchomiły już krótko 
terminowe kredyty produkcyj 
ne. Rolnik, który nie ma wła­
snej gotówki, może bez ogra- 
niczeń^korzystać z kredytu, o- 
trzyma natychmiast do dyspo­
zycji potrzebną mu sumę na 
zakup nasion i nawozów, (kj)

Przed 
uf imbirze leniem

saharyjskiej bazie Hammaguir 
trwała prace przy wymianie ba­
terii zasilającej „mózg” elektro­
nowy rakiety „Diamanf", która 
wyniesie na orbitę sztucznego 
satelitę francuskiego „D1-A". Bę­
dzie to już drugi sztuczny sate­
lita okołoziemski wystrzelony 
przez rakiete „Diamanf”. Na 
zdjęciu: „Diamanf” w bazie 

Hammaguir na Saharze.
Fot. — CAF



Jedność działania członków ZBoWiD Dalszy ciąg sprawy Ben Barki

naczelnym zadaniem organizacji
Zeznania prefekta policji

M Moczar stwierdził, że 
w rozdanym sprawo­
zdaniu omówiona zo­

stała praca tysięcy aktywi­
stów ZBoWiD, którzy w okre­
sie ostatnich 15 miesięcy 
aktywnie uczestniczyli w two­
rzeniu sprzyjającego klimatu 
do dalszego umacniania jed­
ności szeregów organizacji.

Dziś, po 15 miesiącach od 
III Kongresu możemy z sa­
tysfakcją powiedzieć — oświad 
czył. M. Moczar — że w ciągu 
tego czasu permanentnie top­
niały nagromadzone przez 
lata całe uprzedzenia, urazy i 
różnego rodzaju sprzeczności 
środowiskowe. Znikała przy­
czajona tu i ówdzie nieufność, 
natomiast na jej miejsce wkra 
czała — a dziś jeszcze bar­
dziej zdecydowanie wkracza 
— świadomość potrzeby ide­
owej jedności naszych szere­
gów. W wyniku coraz moc­
niejszej integracji szeregów : 
naszego związku stajemy się . 
dziś poważną siłą moralno- I 
polityczną, pomagającą na- j 
szej partii w budowie i umac­
nianiu socjalistycznego pań­
stwa, W kształtowaniu praw­
dziwie ludzkich stosunków ■ 
między ludźmi, w tworzeniu 
nowych wartości ideowych i 1 
moralnych. (

Związek nasz tworzą ludzie , 
wypróbowani i zahartowani w ‘ 
walce o wyzwolenie narodowe 
i społeczne, ludzie o dużych , 
wartościach etycznych i mo­
ralnych, zaangażowani spo­
łecznie, doświadczeni poli- 1 
tycznie. Są to jednocześnie lu- ' 
dzie wrażliwi na wszystko co 
hamuje rozwój naszego kraju, 
a m. in. na bezduszność, wszel 
kiego rodzaju sobiepaństwo, 1 
biurokrację, niedbałość, która 
rodzi wiele zła i wyrządza po­
ważne szkody społeczne.

Myślę, że powinniśmy jako 
organizacja z jeszcze więk- 1 
szym uperem walczyć z tego 
rodzaju zjawiskami w naszym 
życiu społecznym. A napoty­
kamy ich jeszcze niemało.

Jako byli kombatanci pra­
gniemy wszystkimi możliwo­
ściami jakie są w naszym po­
siadaniu — a są one niemałe 
— uczestniczyć w wielkiej, hi­
storycznej walce o należne 
miejsce dla naszego kraju i 
narodu, godne miejsce wśród 
innych narodów świata.

III Kongres dał nam legity­
mację, która, uznając nasze * 
znaczenie, jednocześnie nas 
zobowiązuje — kontynuował 
mówca.

Z dużym zadowoleniem cała 
organizacja przyjęła fakt, że 
w naszych szeregach znalazło 
się wielu członków Biura Po­
litycznego i Sekretariatu KC 
PZPR, z tow. Wiesławem na 
czele. Tow. Wiesław cieszy się 
ogromnym autorytetem i sza­
cunkiem całego narodu. Jako 
przywódca PPR, która w okre­
sie II wojny światowej była 
niestrudzonym organizatorem 
walki zbrojnej z okupantem, 
cieszy się on także poważa­
niem wśród wszystkich żoł­
nierzy walczących w przeszło­
ści z hitleryzmem, niezależnie 
od tego — gdzie walkę tę to­
czyli.

Stwierdzając, że od III Kon­
gresu organizacja wzrosła o 
40 tys. osób, M. Moczar zaape­
lował do żołnierzy i oficerów 
którzy w przeszłości walczyli 
z okupantem i nie należą jesz­
cze do organizacji, ażeby wstę 
powali w szeregi ZBoWiD.

Trzeba, aby ludzie czynu, 
dawni uczestnicy walki naro­
dowo-wyzwoleńczej, uczestni­
cy kampanii wrześniowej, 
dawni żołnierze polskich sił 
zbrojnych na wschodzie i za­
chodzie, żołnierze uczestniczą­
cy w szturmie Berlina, następ­
nie utrwalający w pierwszych 
latach powojennych władzę 
ludową, widzieli i rozumieli 
potrzebę jak najczynniejszego 
angażowania się w dniu dzi­
siejszym.

Wśród głównych proble­
mów politycznych na

wszystkich członków ZBoy» 1D, 
niezależnie od tego, czy byli 
oni w przeszłości ALowcami 
czy AKowcami lub BeChow- 
cami.

Jest to stanowisko nie tylko 
moje, lecz całego prezydium

Omówienie wystąpienia M. Moczara na posiedzeniu 
Rady Naczelnej Związku

Jak informowaliśmy wczoraj, podczas obrad Rady Naczel­
nej ZBoWiD, referat na temat działalności Związku wygłosił
prezes ZG ZBoWiD — gen. 
omówienie tego referatu

Zarządu Głównego. Ostatnie 
15 miesięcy pracy aktywu 
ZBoWiD to wiele poważnych 
osiągnięć. Te osiągnięcia i po­
lityczna dojrzałość szeregów 
organizacji przerażają naszych 
przeciwników, przeciwników 
Polski Ludowej.

Podjęliśmy także kroki, ma­
jące na celu rozszerzenie 
współpracy z pokrewnymi or­
ganizacjami zagranicznymi 
oraz z polonią zagraniczną, a 
w szczególności z Polakami - 
kombatantami, których losy 
wojny rzuciły poza granice 
kraju.

„Wolna Europa” i inne płat 
ne przez koncerny amerykań­
skie agendy — po prostu z pia 
ną na ustach wypowiadają 
różne brednie. Oskarżają nas 
o organizowanie rzekomej „V
kolumny organizowanie

wiedzą zdobywali

pracują.

tzw. pe-

penetracji i spisków w kra­
jach kapitalistycznych.

Mówca cytuje londyński 
, Dziennik Polski” i „Dzien­
nik Żołnierza” z 7 kwietnia 
1965 r., który podkreślał „po­
trzebę zdecydowanego prze- 1 
ciwstawiania się rozkładowej 1 
robocie komunistów warszaw- ' 
skich”. Płatni najemnicy mó- ' 
wią dalej, że „odrzucają na- } 
sza rękę”. ‘

Ależ to grube nieporozu- ' 
mienie! — stwierdza M. Mo- ; 
czar — przecież my tej ręki ' 
wcale do nich nie wyciąga- i 
my. Szczerze mówiąc, oni nas 
nie interesują. Bo i pocóż. , 
Skoro weszli na drogę płat- . 
rych najemników do szkalo­
wania własnego kraju. Inte­
resuje nas natomiast i bedzie 
interesować Polonia uczciwie : 
pracująca, ta Polonia, która 
nie wyrzekła się swego powi- 
rowactwa z ojczyzną.

Z całego serca pragniemy 
i życzymy, ażeby Polacy — 
dziś obywatele amerykańscy, 
angielscy, francuscy czy inni, 
swoją rzetelnością, pracowi-
i ością
wciąż nowych przyjaciół i cie 
szyli się poważaniem wszędzie
tam, gdzie żyją
Pragniemy również, ażeby pie 
czołowicie chronili przed za­
pomnieniem mowę ojczystą, 
kuUure, ażeby zawsze i w 
każdych okolicznościach życzy 
li ojczyźnie swoich ojców i 
dziadów wszelkiej pomyślnoś­
ci w jej walce o pokój, o przv 
iazne stosunki miedzy naroda 
rni, o jej właściwe miejsce 
wśród innych narodów.

I cóż na to poradzić, że 
„Wolna Europa” i inne agen­
dy funkcjonujące na budże­
cie amerykańskim, nazywają 
nasze zainteresowanie Polonią 
— działaniem spisku, penetra 
cji.

Powiadają — penetracja. Pol 
ska w historii swej notuje 
szereg okresów, w czasie któ­
rych organizowana była —
przez Polaków
netracja w innych krajach i 
na innych kontynentach.

M. Moczar przytacza tu sze­
reg przykładów udziału Pola­
ków w walkach o wolność na 
^p vm święcie. M. in. Pułas­
kiego, Kościuszki, Henryka 
Dąbrowskiego, Jarosława Dą­
browskiego, mówi o emigra­
cji zarobkowej, o bohater­
stwie Polaków na wszystkich 
fiontach II wojny światowej.

Również obecnie Polacy „pe 
netrują” — z Polski jadą dziś 
w świat setki i tysiące Pola­
ków: inżynierowie, lekarze, 
naukowcy, budowniczowie fa 
bryk, młodzież.

W naszym kraju uczęszcza 
na wyższe uczelnie ponad 200 
+ys. studentów. Mamy ok. 2 
tys. studentów zagranicznych 
— stypendystów. Z nich tyl­
ko 37 jest pochodzenia pol­
skiego i to wszyscy przybyli 
z Francji. T^Iyślę, że z saty-

uczelnię syna lub córkę gór­
nika z Belgii, lotnika, który
bronił Londynu, robotnika z 
USA, którego nigdy stać nie 
będzie na wykształcenie syna 
lub córki.

Zarząd Główny jest przeko

dyw. Mieczysław Moczar. Oto 

nany, że Rada Naczelna jesz­
cze w tym roku spowoduje, 
ażeby dzieci naszej 10 - milio­
nowej Polonii rozsianej po 
świecie, skorzystały z możli­
wości uczenia się w naszym 
kraju.

Panowie z „Wolnej Euro­
py” gotowi są nasz, tak bar­
dzo naturalny sentyment do 
polskości, naszą dumę narodo 
wą zakwalifikować jako kra­
jową, reżimową dywersję. Pa 
nowie ci nie zająkną się na­
tomiast ani słowem o tym, 
jak to ulicami amerykańskich 
miast maszerują często amery 
kańscy hitlerowcy ze swasty­
kami, a gubernatorzy odbie­
rają defiladę. Pracownikom z 
sekcji polskiej „Wolnej Euro­
py” mówić o tym nie wolno, 
gdyż płacą im za uprawianie 
dywersji przeciwko Polsce
Ludowej, nie zaś 
ne informowanie 
ków, o USA.

za rzetel- 
nas, Pola-

ze w okresie
jaki minął od III Kongre 

su władze państwowe pozy­
tywnie załatwiły szereg spraw 
ważnych dla członków 
ZBoWiD. Mówca podkreślił 
potrzebę bardziej- wnikliwego 
zajmowania się sprawami 
członków organizacji przez te­
renowe zarządy ZBoWiD. 
Stwierdził również, że rady na 
rodowe często nie doceniają 
roli ZBoWiD jako ważnego 
czynnika społecznego, który 
ma wuelkie możliwości dopo- 
możenia terenowym organom 
władzy w rozwiązywaniu ich 
problemów.

M. Moczar poinformował da 
lej, że akcja mająca na celu 
badanie stanu zdrowia b. kom 
batantów i więźniów hitlerow 
skich obozów koncentracyj­
nych objęła ponad 20 tys. o- 
sób. Wiele z nich'skierowano 
na leczenie szpitalne i sanato­
ryjne.

Wymownym wyrazem zaan­
gażowania członków ZBoWiD 
w pracy społecznej i politycz­
nej jest to, że w Sejmie za­
siada 76 posłów — członków 
ZBoWiD, a w radach narodo­
wych — 9 tys. członków or­
ganizacji.

Gen. Moczar przeszedł na­
stępnie do spraw związanych 
z niedawnym „orędziem” epi­
skopatu polskiego do bisku­
pów niemieckich. Sprawa ta 
stała się przedmiotem pow­
szechnej dyskusji w szeregach 
związku. Liczne głosy pytają: 
jakim praw-em oraz w jakim 
celu napisano ten dokument 
i przesłano do polakożerczych 
biskupów niemieckich w 
NRF.

Trzeba po prostu stwier­
dzić — oświadczył M. Moczar 
— że niektórzy biskupi pol­
scy weszli na niegodna drogę. 
Zaślepiła ich nienawiść kar­
dynała Wyszyńskiego do socja 
lizmu w Polsce i — jak widać 
— gotowi są z samym diab­
łem spółkę podpisać, byleby 
utrudnić i zahamować wszyst­
ko co się nazywa postępem, 
co jest zgodne z duchem roz­
woju naszej ojczyzny. Ale nie 
wszyscy biskupi są^tego zda­
nia. Nie wszyscy biskupi pod- 
piszą z upiorami hitlerowski­
mi sojusz przeciwko socjaliz­
mowi, przeciwko Polsce Lu­
dowej. I o tym również jesteś 
my przekonani.

Sporządzony przez episko­
pat syntetyczny obraz dzie­
jów naszej ojczyzny wzbudza 
liczne sprzeciwy wśród histo­
ryków i wszystkich, którzy 
znaja historię. Z punktu wi­
dzenia naszej organizacji szcze 
golnie interesującą jest ta 
część orędzia, w której bisku­
pi przekazali międzynarodo­
wej opinii publicznej osobli­
wy obraz losu Polski i Pola­
ków w czasie minionej wojny. 
Traktują oni lata wojny ja­
ko „okres oknnacji hitlerow­
skiej”, w którym to — jak 
piszą — ,.byliśmv wszyscy bez 
silni i bezbronni”.

Jest to jak najbardziej fał­
szywe przedstawienie naszej 
historii najnowszej. Autorzy 
orędzia, mówiąc o tamtych la 
tach, ani jednym słowem nie 
wspomnieli o walce, którą pro 

wadził naród ze zbrodniczym 
najeźdźcą, o udziale synów 
naszej ojczyzny w 
niu hitleryzmu.

Myślę, że będę 
lem poglądów 
członków naszego 
śli powiem, że z 
historii minionej ' 

rozgromie-

wyrazicie- 
wszystkich 

związku, je 
taką oceną 

wojny jaka
znajduje się w sławetnym liś 
cie hierachii kościelnej do bi 
skupów niemieckich nie mo­
że pogodzić się żaden Polak, 
bez względu na to czy jest 
wierzący czy niewierzący, bez 
względu na to jakie przekona 
nia polityczne posiadał w prze 
szłości.

Cała organizacja zbowidow 
ska solidaryzuje się w pełni z 
przemówieniem I sekretarza 
KC PZPR Władysława Go­
mułki wygłoszonym na sesji 
OK FJN w dniu 14 stycznia 
br. Jesteśmy solidarni z za­
wartą w tym przemówieniu 
polityczną oceną orędzia. Do­
brze zdajemy sobie sprawę ze 
znaczenia słów tow. Wiesła­
wa. Wyrazimy nasze poparcie 
codzienną pracą naszej orga­
nizacji, codzienną aktywnoś­
cią ZBoWiD. (PAP)

Oświadczenie Rady Naczelnej ZBoWiD 
w sprawie orędzia biskupów polskich

T^ragiczne doświadczenia II
Ł wojny światowej i oku­

pacji hitlerowskiej, zbrodnie 
popełnione na narodzie pol­
skim — czytamy m. in. w o- 
świadczeniu — uzasadniają je 
dnolitą postawę naszego spo­
łeczeństwa w obliczu nowej 
groźby niemieckiego military- 
zmu, w obliczu rewizjonisty­
cznej i odwetowej polityki 
rządu bońskiego, domagającej 
się rewizji granic na Odrze i 
Nysie Łużyckiej.

Tym bardziej musiało wy­
wołać i wywołało zdziwienie 
i niepokój w narodzie pol­
skim orędzie 36 biskupów poi

Sounhanouvonq

Niebezpieczeństwo 
imperializmu amerykańskiego 

w Laosie
Książę Souphanouvong, prze 

wodniczący KC Partii Neo 
Lao Haksat i zastępca pre­
miera laotańskiego trójstron­
nego Rządu Jedności Naro­
dowej, wysłał do premiera 
księcia Souvanna Phoumy 
list, w którym wskazuje na 
niebezpieczeństwo jakie gro­
zi Laosowi plan imperializ­
mu amerykańskiego wysłania 
wojsk 
we go

W
przez

w celu okupacji środko 
i dolnego Laosu.
liście, opublikowanym 
agencję VNA, zawarte

zostało zdecydowane potępie­
nie tego agresywnego planu, 
któremu przyświeca cel prze­
kształcenia wyżej wymienio­
nych rejonów Laosu w po­
most łączący południowy 
Wietnam z bazami USA w Sy 
jamie. (PAP)

List w sprawie 
zdefiniowania

pojęć a agresji
Stały przedstawiciel ZSRR 

w ONZ, N. Fiedorenko, w li­
ście wystosowanym do sekre­
tarza generalnego ONZ, 
U Thanta, zaproponował zwo­
łanie w kwietniu 1966 r. sesji 
komisji ONZ dla zdefiniowa­
nia pojęcia a?resji.

Brak ścisłej derinicji agre­
sji — stwierdza N. Fiedoren­
ko — jest na rękę tvm siłom 
imperialistycznym, które do­
konują jawnej zbrojnej inge­
rencji w sprawy wewnętrzne 
suwerennych państw i naro­
dów Azji. Afryki i Ameryki 
Łacińskiej, walczących lo wy­
zwolenie i niezależność. W 
tych warunkach określenie 
agresji w onarciu o Kartę NZ 
przyczyniłoby się do utrwale­
nia nokoju i bezpieczeństwa 
międzynarodowego. (PAP)

Prefekt policji Maurice Papon przesłuchany przez Sę, 
dziego śledczego Zollingera prowadzącego śledztwo w spra^ 
wie porwania Ben Barki, oświadczył, że „preiektura nie by, 
ła poinformowana ani o przyjeździe Ben Barki do Paryża, 
ani o groźbie wiszącej nad nim”, jak też „nie została uprze, 
dzona o przyjeździe do Paryża marokańskiego min. spraw
wewnętrznych gen. Ufkira”.
Prefekt policji oświadczył 

również, że pierwsze badania 
nie ujawniły nazwisk dwóch

W Kaliszu

Narada dyrektorów 
teatrów festiwalowych
W Kaliszu odbyła się pierw 

sza narada dyrektorów tea­
trów biorących udział w do­
rocznym festiwalu. Jak się do 
wiadujemy w strukturze or­
ganizacyjnej festiwalu oraz w 
liście zaproszonych teatrów 
nie zaszły zmiany. VI Kaliskie 
Spotkania Teatralne odbędą 
się w dniach od 2—12 maja 
przy udziale teatrów: z Łodzi, 
Kielc, Lublina, Zielonej Góry, 
Warszawy, Poznania, Gniezna 
oraz gospodarzy.

Oprócz spektakli konkurso­
wych zorganizowane zostaną 
także występy małych scenek 
eksperymentalnych na terenie 
Kalisza, Konina i Ostrowa. W 
dniach festiwalu otwarte zo­
staną również wystawy pla­
styczne. (o) 

skich skierowane do bisku­
pów niemieckich, w którym 
autorzy orędzia przebaczają 
i proszą o przebaczenie. Szcze 
gólne oburzenie i niepokój 
wywołało orędzie biskupów 
polskich w środowiskach by­
łych uczestników walk wyz-

w szeregachwoleńczych 
ZBoWiD.

Na setkach zebrań członko­
wie ZBoWiD pytają autorów 
orędzia, dlaczego za przesied­
lenie ludności niemieckiej z 
Polski do Niemiec czynią od­
powiedzialnymi naród i pań­
stwo polskie.

Jakim prawem autorzy orę­
dzia odmawiają Polakom — 
żołnierzom wszystkich fron­
tów Europy i Afryki, żołnie­
rzom konspiracji i partyzan­
tki, męczennikom więzień i 
obozów hitlerowskich, całemu 
narodowi, który pierwszy w 
Europie stawił czoła niemiec­
kiemu imperializmowi, tym, 
którzy przeżyli i tym, którzy 
zginęli — miana zwycięzcy?

My wszyscy, zarówno wie­
rzący jak i niewierzący, by­
liśmy zgodni ze stanowiskiem 
biskupów polskich, gdy zabie­
rali głos w deklaracji z 23 
czerwca 1965 r. oraz w Olszty­
nie i Wrocławiu. Tym więk­
sze było i jest nasze zdziwie­
nie, że stanowisko zawarte w 
orędziu nie pokrywa się z po­
przednią deklaracją biskupów 
polskich o naszych historycz­
nych prawach do ziem za­
chodnich i o nienaruszalności 
granic ustanowionych umową 
poczdamską.

Przeciwko stanowisku za­
wartemu w orędziu protestu­
jemy. Protestujemy w imieniu 
setek tysięcy żołnierzy spra­
wy narodowej, w imieniu mi­
lionów ofiar prześladowań 
hitlerowskich.

Nie utożsamialiśmy w prze­
szłości i nie utożsamiamy zbrc 
dniarzy hitlerowskich z ca­
łym narodem niemieckim. Do­
ceniamy istnienie w NRF tych 
sił postępowych i demokra­
tycznych, które potępiają po­
litykę rewizjonistyczną rządu 
bońskiego i domagają się uzna 
nia granicy na Odrze i Nysie 
Łużyckiej. Na płaszczyźnie 
przyjaźni i pełnego zaufania 
ułożyliśmy nasze stosunki z 
NRD.

Popiprdmy i popierać bę­
dziemy pólitykę naszego pań­
stwa, któie chce normalizacji 
stosunkóyz z kościołem oraz 
zgodnego współżycia ludzi 
wierzących i niewierzących. 
Nasz protest jest protestem 
przeciwko politycznej, szkodli 
wej dla narodu i państwa 
akcji autorów orędzia, które 
nie ma nic wspólnego z ko­
ściołem i religią.
iiiiiiiiiiiinmiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiinn^^

Dzisiejszy serwis informacyiny 
opracował Janusz Marclszewskl. 

oficerów policji wmieszanych 
w aferę porwania.

Ten sam komunikat Proku< 
ratora Republiki podaje treść 
deklaracji złożonych przez mb 
nistra spraw wewnętrznych 
Rogera Frey’a na ręce przewo 
dniczącego sądu apelacyjnego, 
Frey oświadczył, że „żaden j 
funkcjonariuszy jego mini- 
sterstwa nie znał oficera poli, 
cji marokońskiej Sztukiego, 
ani nie utrzymywał z nim kon 
taktu.

O roli, jaką osobistości ma­
rokańskie odegrały w aferze 
porwania „dowiedział się nie­
oficjalnie dopiero 4 listopada”^ 
Francuski minister spraw 
wewnętrznych zapewnił, że 
„nie wiedział o udziale innych 
osób podległych jego resorto­
wi, poza oficerami policji 
francuskiej Souchoriem i Voi- 
totem, w przygotowaniu, are­
sztowaniu i bezprawnym uwię 
zieniu Ben Barki”. (PAP)

Proces przeciwko 
KPI w Djakarcie

Korespondenci Reutera | 
AFP przekazali we wtorek 
przed południem pewne dalsze 
szczegóły pierwszej fazy po­
kazowego procesu, toczącego 
się przed nadzwyczajnym try­
bunałem wojskowym w Dja­
karcie. Również na poniedział 
kowym wieczornym posiedze­
niu Trybunału zeznawał oskar 
żony Njono, wybitny działacz 
KPI i przewodniczący centrali 
związkowej Sobsi. Odwoływał 
on nadal zeznania wymuszone 
odeń w toku śledztwa oraz za 
przeczał wysuwanym przeciw 
ko KPI oskarżeniom o czynną 
i kierowniczą rolę w próbie za 
machu stanu z października u- 
biegłego roku.

W dniu, kiedy rozpoczął się 
obecnie proces, po którym ma 
ją nastąpią dalsze, ponowiły 
się demonstracje prawicowej 
organizacji studenckiej Kami. 
Ponownie wezwała ona rząd 
do całkowitego rozwiązania 
KPI i przeprowadzenia rekon­
strukcji gabinetu.

W korespondencji z Djakar- 
ty Agencja Tanjug pisze o wie 
lu przeprowadzonych ostatnio 
spotkaniach prezydenta Sukar 
no z członkami gabinetu i 
przywódcami stronnictw poli­
tycznych dla omówienia spra­
wy tzw. „rozwiązania politycz 
nego” sytuacji w kraju, które 
Sukarno od dawna zapowiada. 
W związku z tymi naradami 
pozostaje też zapewne przemó 
wienie Sukarno, wygłoszone 
na wiecu w dniu 13 lutego. 
Nawoływał on do skonsolido­
wania tzw. „Frontu prosukar- 
nowskiego”, aby — jak mówił 
— zapewnić postęp rewolucji 
narodowej, której zlikwidowa 
nia chcieliby kolonialiści i i111 
perialiści.

Śmiały atak patriotów
Dokończenie ze str. 1

żę Norodom Sihanouk oświad­
czył w parlamencie, że jedyne 
słuszne stanowisko w sprawie 
Wietnamu polega na tym, że­
by „zwrócić się do USA, aby 
zdemontowały wszystkie swe 
bazy w Wietnamie Południe* 
wym, wycofały własne oraz 
inne współdziałające z nim* 
Wojska oraz położyły bc2' 
zwłocznie kres swym bombar­
dowaniom Wietnamu Północ­
nego”. W tej sprawie — P?' 
wiedział książę — „nie moz® 
być żadnych warunków a111 
też wstępnych rozmów”.

Korea Południowa i Stany 
Zjednoczone osiągnęły w za­
sadzie porozumienie co do wy* 
słania do Wietnamu Południo­
wego nowych kontyngentów 
wojsk południowokoreańskicn.

Według doniesień z SeuN» 
nowa partia wojsk południ0' 
wokoreańskich, licząca 20 
ludzi, wysłana zostanie 0 
Wietnamu Południowego d 
końca czerwca br. Obecnie 
dżunglach Indochin walc2* 
już przeciwko południowo* 
wietnamskiej armii wyzw°* 
leńczej, obok amerykańskie 
agresorów, 20 tys. żołnierzy 
z Korei Południowej. (PAP)



Kulisy wielkiej ofensywy

Na co liczył Hitler?
usłyszał w odpowiedzi, że nie­
potrzebnie ulega „bluffowi 
Rosjan”.

„Trzeba pamiętać — stwier-
dził m. in. „fuehrer1 iż w

ż do ranka 12 stycznia 
1945 roku — kiedy to 
wojska radzieckie roz­
poczęły swe ofensyw­
ne działania znad Wi­

sły ku Odrze — Hitler nie
wierzył w możliwość tego „ka­
taklizmu”. Z jednej strony 
kwestionował jakość danych o 
radzieckiej koncentracji ze­
branych przez wywiad Gehle- 
na. Ponadto swą pewność, iż 
nie należy obawiać się aktyw­
ności radzieckiego przeciwni­
ka pomiędzy Modlinem a Kar­
patami, budował na przesłan­
kach natury politycznej.

z perspektywy pająka

hower postulował skierowanie 
do Moskwy tego rodzaju proś­
by juz 23 grudnia, Hitler do­
wiedział się w niewiele godzin 
później. Wywiad niemiecki 
działał na terenie Londynu le- 
piej niż chcą tego autorzy po­
wieści o wyczynach kontrwy­
wiadu brytyjskiego... Rzecz w 
tyjn, iż Hitler fałszywie prze­
widział reakcję Związku Ra­
dzieckiego na apel zachodnich 
sojuszników o pomoc.

Wiara w bluff

Od lata 1944 r. Hitler wszyst­
kie swoje rachuby na ocalenie 
Trzeciej Rzeszy od całkowite­
go pogromu budował na na­
dziejach. iż lada tydzień na­
stąpi rozpad koalicji przeciw­
ników. Był święcie przekona­
ny, iż sprzeczności pomiędzy 
Związkiem Radzieckim a za­
chodnimi mocarstwami impe­
rialistycznymi okażą się sil­
niejsze od wspólnoty celów ko­
alicji. Przygotowując też jesie­
nią 1944 roku swą zaczepną ope 
rację przeciwko Amerykanom 
i Anglikom w Ardenach, tłu­
maczył generałom: „Już obec­
nie tę koalicję rozdzierają ostre 
sprzeczności. Kto tak jak pa­
jąk tkwi pośrodku swej sieci, 
może śledzić rozwój wydarzeń. 
Może obserwować, jak owe 
sprzeczności stają się z godzi­
ny na godzinę coraz silniejsze. 
Jeśli więc teraz jeszcze uda 
się nam rozdzielić kilka sil­
nych ciosów, wówczas ów 
sztucznie stworzony wspólny 
front może każdej chwili za­
łamać się z wielkim hukiem...”

Cios zadany anglo-amery- 
kańskim wojskom w drugiej 
połowie grudnia 1944 roku w 
Ardenach rzeczywiście był 
mocny. Doprowadził też w 
swych politycznych konse­
kwencjach do tarć pomiędzy 
Anglikami a Amerykanami. 
Zarazem jednak spowodował 
prośbę Churchilla do Stalina 
o przyspieszenie ofensywy 
znad Wisły.

O tym, iż głównodowodzący 
wojskami alianckimi w Euro­
pie zachodniej generał Eisen-

Hitler nie wątpił, że Zwią­
zek Radziecki będzie starał 
się wykorzystać swą strate­
giczną pozycję. Jednak nie do 
tego, by udzielić pomocy za­
chodnim mocarstwom i przy­
spieszyć realizację ogólnych 
celów koalicji antyhitlerow­
skiej jak najszybszego rozbi­
cia Trzeciej Rzeszy. Wręcz 
przeciwnie do szantażu prze­
ciwko sojusznikom. Im bar-
dziej twierdził Hitler

rowską propagandę za „jedy­
nie legalny” rząd londyńskich 
emigrantów. Kiedy zaś 31 
grudnia 1944 roku powstał w 
Lublinie w miejsce PKWN 
Tymczasowy Rząd RP, natych 
miast uruchomiono w Berli­
nie kanały propagandowe, 
skierowane na zachód. „Rewe­
lacyjnymi” doniesieniami o 
„kolejnej zdradzie Churchilla 
wobec Polski mającej stać się 
za jego zgodą siedemnastą re­
publiką”,. chciano podtrzymać 
opór brytyjskich kół rządzą­
cych przeciwko uznaniu Rzą­
du Tymczasowego. W ten spo­
sób nie dopuścić do wygasze­
nia kolejnego ogniska zadraż­
nień międzyalianckich.

Ponieważ mijała pierwsza 
dekada stycznia, a rząd bry­
tyjski nie uznał Rządu Tym­
czasowego, Hitler wciąż wy­
kluczał możliwości rychłej 
aktywizacji frontu radzieckie­
go nad Wisłą.

Ameryce istnieje duża liczba 
polskich wyborców, że ci Po­
lacy mają duży wpływ na ka­
tolickie duchowieństwo, a ka­
tolickie duchowieństwo już u- 
przednio występowało po­
wszechnie przeciwko roose- 
veltowskiemu chrystianizmo- 
wi”. Jeśli zaś Roosevelt bę­
dzie się bał uznać Rząd Tym­
czasowy Polski, Churchill mo­
że nie cofnąć uznania rządu 
emigracyjnego, a więc Rosja­
nie będą kontynuować swój 
„Sitzstreik nad Wisłą”.

.Przecież konkludował

W oczekiwaniu na usługi 
ze znakiem jakości

Rozmowa z przewodniczącym KDW 

mżnisdrem Włodzimierzem Lechowiczem

Sfera usług należy do tych 
dziedzin 
darki, z

styka się na 
której wiele

naszej gospo- 
którą obywatel
co dzień, 

wymaga i
Od 
na

Amerykanie i Anglicy będą 
pożądać odciążających działań 
radzieckich, tym bardziej bę­
dzie zwlekała z nimi Moskwa. 
Nie podejmie swej zimowej 
ofensywy, dopóki „plutokraci” 
nie skapitulują we wszystkich 
spornych kwestiach, dotyczą­
cych powojennego uregulowa­
nia problemów europejskich.

Jesienią 1944 roku przywód­
ców Trzeciej Rzeszy szczegól­
nie radośnie podniecały wia­
domości z Grecji, gdzie Bry­
tyjczycy podjęli zbrojną inter­
wencję przeciwko ludowemu 
ruchowi narodowo-wyzwoleń­
czemu ELAS, sprzeciwiające­
mu się restauracji rządów mo 
narchistyczno - faszystowskich. 
Hitler traktował trwające tam 
walki jako dowód antykomu-

OKW też.
Generalicja OKW, wysłu­

chawszy wywody Hitlera na 
temat „radzieckiego bluffu 
nad Wisłą”, nadała doniesie­
niom na temat sprawy pol-

Hitler — „u Rosjan będzie ist­
niał problem co przyjemniej­
sze:... zrezygnować z własnych 
interesów i znowu pognać jak 
muły przeciwko Niemcom po 
to, by uratować innych, albo... 
zachować swych ludzi' i od­
grywać w Europie rolę języcz­
ka u wagi...”

Guderian nie zdołał tego 
dnia rozwiać nadziei swego 
„Fuehrera”, iż egzystowanie z 
łaski rządów zachodnich emi­
gracyjnego rządu polskiego 
nie zapobiegnie druzgocącym 
działaniom Armii Radzieckiej 
wymierzonym w Berlin. Że 
stawka na polską reakcję jest 
ryzykowna. Że fałszywie oce­
nia radzieckiego przeciwnika.

którą... narzeka. A więc te­
mat wciąż „świecznikowy”, po 
wszedni, ważny. O naświetle­
nie niektórych jego zagadnień 
przedstawiciel Agencji Publi- 
cystyczno-Informacyjnej API 
poprosił przewodniczącego Ko 
mitetu Drobnej Wytwórczości, 
ministra Włodzimierza Lecho­
wicza.

— Z praktyki dnia codziennego 
wiemy, że jakość świadczonych 
usług ciągle pozostawia wiele do 
życzenia. O ile artykuł rynkowy
może być odrzucony przez 
z uwagi na złą jakość, 
klient nie jest w stanie 
czy odebrany z naprawy

handel 
o tyle 
ocenić 

telewi-

skiej wartość miernika

nistycznej nieustępliwości
Churchilla, co musi doprowa­
dzić do rozprężenia w koalicji. 
Dlatego też — wróżył — na­
wet jeśli następne tygodnie 
nie przyniosą formalnego roz­
padu „spisku wrogów Trzeciej 
Rzeszy”, nie należy również 
spodziewać się radzieckiej 
ofensywy znad Wisły.

Stawka na polską reakcję

Jak na ironię

Uzasadnienie 
zbrodni?

Silne kordony wojska i policji 
przy wsparciu tuzina czołgów 
otaczają gmach sądu, gdzie toczy 
się pokazowa rozprawa przeciwko 
wybitnemu działaczowi Komuni­
stycznej Partii Indonezji, Njono, 
oskarżonemu o odegranie kierow­
niczej roli w próbie zamachu sta­
nu zwanej „ruchem 30 września”.

salę rozpraw nie dopuszczono 
korespondentów zagranicznych, A 
jednak Njono odwołuje w sądzie 
Wymuszone w toku śledztwa ze­
gnania.

Indonezja znalazła się na skraju 
katastrofy gospodarczej. Zahamo­
wane zostały szanse rewolucyj­
nych reform. Indonezja, jeden z 
czołowych krajów trzeciego świa- 
ta> przestaje odgrywać jakąkol­
wiek rolę w walce z koloniali- 
hnem.

^inę za ten stan rzeczy reak- 
fyjni generałowie pragnęliby prze 
rzucić na pomordowanych komu- 
fistów.

Tyinczasem, jak wynika z ze- 
łItóń Njono, zagęszczają się po- 
dejrzenia zrodzone nazajutrz po 1 
Października, że organizatorzy 
•Juchu 30 września” padli ofiarą 
Prowokacji, zmontowanej przez 
eleWenty reakcyjne w armii przy 
C^nnym współudziale agentur 
^kolonialnych, dla których solą 

oku była polityka prezydenta 
ukarno, jak również poparcie, 
Sklm darzyła go KPI.

^°n° potwierdził bowiem, że 
t'oivW6dCy KPI’ wiedząc o pla- 

anyna spisku generalskim, do- 
°d Sukarno, by podjął 

’’ kt6re by zapobiegły gro- 
u 2 tej strony niebezpie-

Co prawda w ostatnich 
dniach 1944 roku kryzys grec­
ki zdawał się tracić swą ostrą 
formę. Ale wówczas właśnie 
dla Hitlera papierkiem lak­
musowym niebezpieczeństwa 
radzieckich działań ofensyw­
nych stała się s p r a w a pol­
ska. Konkretnie mówiąc — 
sprawa emigracyjnego rządu 
polskiego w Londynie, nie ma­
jącego racji bytu od chwili 
powstania PKWN na wyzwo­
lonych ziemiach.

W związku z tym Hitler m. 
in. śledził efekty ówczesnej 
wizyty de Gaulle’a w Mos­
kwie. Zaniepokojony był

ewentualnej bliskości niebez­
pieczeństwa ofensywy radziec 
kiej. Do tego stopnia, że naj­
ważniejsze z nich zaczęli zapi­
sywać w... „Dzienniku działań 
wojennych OKW”. 2 stycznia 
odnotowano tam, iż: „USA jak 
również rząd londyński (bry­
tyjski) nie uznają Rządu 
Tymczasowego w Lublinie, 
lecz dotychczasowy rząd emi­
gracyjny w Londynie”. 5 stycz 
nia wiara w rzekome iunctim 
uznania Rządu Tymczasowe­
go Polski przez mocarstwa za­
chodnie i ofensywy radziec­
kiej znad Wisły, do tego stop­
nia opanowała sztabowców z 
OKW, że w „Dzienniku” za­
pisali: „Jeden z amerykań­
skich głosów prasowych mówi 
o strajku (Sitzstreik) Rosjan, 
chcących wymusić uznanie 
Komitetu Lubelskiego.”' ”

Uspokajając się tym, gene­
rałowie OKW podobnie jak 
Hitler nie byli skłonni podzie­
lać obaw Guderiana co do bli­
skości terminu ofensywy ra­
dzieckiej. Zwłaszcza iż sami 
odpowiedzialni za zachodni 
teatr działań wojennych, nie 
chcieli oddać antyradzieckie­
mu konkurentowi ani jednej 
dywizji. Byli więc nie sojusz­
nikami, lecz przeciwnikami 
„histeryka z Zossen” (jak to 
zwykli określać Guderiana 
kwaterującego w tej podber- 
lińskiej siedzibie naczelnego 
dowództwa niemieckiego).

Przekonywanie 
Guderiana

zwłaszcza ustanowieniem
przez rząd Nowej Francji ob­
serwatora przy PKWN, co 
oceniono w Berlinie — zresztą
błędnie jako zapowiedź
zmiany stanowiska „niewier­
nych Brytyjczyków” wobec 
nagle uznanego przez hitle-

9
Nic więc dziwnego, że kiedy 
stycznia Guderian przybył

do „Orlego gniazda” (kwatera 
Hitlera podczas operacji w 
Ardenach), by na podstawie 
najnowszych materiałów wy­
wiadowczych przekonać Hitle­
ra, że „dla frontu wschodnie­
go jest już za pięć dwunasta”,

Właśnie tego samego 9 stycz 
nia 1945 roku (być może w 
tym samym czasie kiedy w 
„Orlim gnieździe” Hitler po­
cieszał swego szefa sztabu 
spekulacjami politycznymi), w 
kwaterze radzieckiego mar­
szałka Koniewa, mieszczącej 
się w Suchowie Dużym (a więc 
już na terenie przyczółka san­
domierskiego) zadzwonił tele­
fon łączący go linią „we-cze” 
bezpośrednio z moskiewską 
kwaterą Naczelnego Dowódz­
twa Radzieckich Sił Zbroj­
nych. Dzwonił szef Sztabu Ge­
neralnego generał Antonow. 
Zaznaczając na wstępie, iż 
mówi w imieniu Naczelnego 
Wodza — Stalina, zakomuni­
kował: Na skutek sytuacji po­
wstałej na froncie zachodnim, 
po uderzeniu niemieckim w 
Ardenach, sojusznicy zwrócili 
śię z prośbą o przyspieszenie 
przygotowań do przyszłych 
operacji zaczepnych wojsk ra­
dzieckich. W rezultacie ter­
min rozpoczęcia działań przez 
wojska 1 Frontu Ukraińskie­
go zostaje przesunięty z 20 na 
12 stycznia.

Tak więc wbrew wszelkim 
nadziejom Hitlera, Związek 
Radziecki nie zamierzał „straj­
kować” nad Wisłą, lecz na 
prośbę Churchilla przyspie­
szył o 8 dni swoją generalną 
ofensywę.

Stawka na polską reakcję, 
nadzieje, iż egzystowanie emi­
gracyjnego rządu londyńskie­
go wywrze hamujący wpływ 
na udział Związku Radziec­
kiego w wojnie przeciwko 
Trzeciej Rzeszy, okazały się 
fałszywymi.

Kanonada 12.000 dział, in­
augurująca 12 stycznia 1945 r. 
operację wiślańsko-odrzańską, 
miała zburzyć nie tylko te na­
dzieje Hitlera.

ZBIGNIEW SZUMOWSKI

zor, lodówka lub odkurzacz dzia­
łać będą bez zarzutu. Odbiera 
niejako przysłowiowego „kota w 
worku”...

— Istotnie, wraz z rozwojem 
usług, narasta problem za­
pewnienia ich wysokiej jako­
ści. Nie jest tajemnicą, że wie­
le naszych zakładów usługo­
wych pracuje niesolidnie, że 
przeprowadzane przez nie na­
prawy są często przedmiotem
reklamacji, 
dłowości w

Wiele nieprawi- 
pracy zakładów

usługowych ujawniają kon­
trole społeczne oraz kontrole 
PIH. Stwierdzenia te dotyczą 
zarówno przedsiębiorstw pań­
stwowych, jak spółdzielczych 
i rzemiosła indywidualnego. 
Na przykład na Wrocławski 
Dom Mody państwowego prze 
mysłu terenowego wpłynęło w 
w ciągu siedmiu miesięcy 15 
skarg spowodowanych złą ja­
kością wykonanych usług, mi­
mo że zakład należy do ka­
tegorii „S”. W Miejskich Za­
kładach Pralniczych w Łodzi 
zakwestionowano jakość usług 
w ponad 260 na 870 skontro­
lowanych przypadków. Na­
prawiony w spółdzielni pracy 
w Bytomiu samochód „Star” 
miał wypracowane przeguby i 
groził awarią. W szeregu rze­
mieślniczych zakładów foto­
graficznych w woj. lubelskim 
pobierano za usługi wyższe 
opłaty niż to przewiduje cen­
nik. Podkreślić należy, że przy 
padki naruszania dyscypliny 
cen stwierdzono zarówno w 
rzemiośle jak i w przedsię­
biorstwach uspołecznionych.

Trudno jednak na podsta­
wie sporadycznych kontroli 
ustalić rozmiary tych zjawisk 
w skali kraju. W sieci usług 
nie ma bowiem odpowiednika 
„kontroli technicznej”, jaka 
działa w produkcji.

— Jakie środki zaradcze wobec 
tych niewątpliwie szkodliwych 
społecznie zjawisk widzi i po-
dejmuje KDW?

— Pierwszym 
bezpieczającym 
ta jest rzetelna,

warunkiem za 
interesy klien 
odpowiedzial-

na praca kierowników zakła­
dów i kierownictw przedsię­
biorstw oraz skuteczny nad-

Tak 
proces

w*ęc, wbrew zamierzeniom, 
w Dżakarcie przemienia

* akt " oskarżenia przeciwko 
M()nUonynr krwią setek tysięcy 
nł nezyiskich komunistów orga- 

a °roin „pokazówki”. (PAP)

ZAMIAST MOTTA:
Za duży procent działalności rad jest ograniczony zarzą­

dzeniami z góry. Mają one z pewnością na celu realizację 
koncepcji centralnych, przez to jednak nie sprzyjają rozwi­
janiu aktywności idącej od dołu”.

(Wypowiedź węgierskiego radnego*)

W jednym z największych 
poznańskich parków, któ 
ry słynie z restauracji o 

obiecującej nazwie i z reali­
zowania tej obietnicy w spo­
sób niewybredny, wyasfalto­
wano w ub. roku spacerową 
aleję. W tym roku druga ale­
ja zostanie umocniona taką 
samą nawierzchnią. Łączny 
koszt tej asfaltowej inwestycji 
wyniesie około 1 miliona zło­
tych.

Część mieszkańców oraz rad 
ni DRN byli i są przeciwni ta­
kiemu wykorzystaniu pokaź­
nej kwoty. Asfaltowanie alej 
oczywiście nie jest przysłowie 
wym wyrzucaniem pieniędzy 
w błoto — twierdzą — ale tego 
rodzaju inwestycje są wskaza­
ne dopiero wówczas, kiedy zo­
stały już zaspokojone inne, pil 
niejsze potrzeby dzielnicy w 
zakresie gospodarki, komunal­
nej. Inaczej mówiąc trzeba 
uwzględniać hierarchię po­
trzeb, która na plan pierwszy 
wysuwa przede wszystkim za-

niedbane pod każdym wzglę­
dem dzielnice peryferyjne.

Dyskusja na ten temat mię­
dzy odpowiednim wydziałem 
a komisją nie była długa. Naj 
pierw organ administracji wy 
sunął argumenty mające 
świadczyć o celowości przepro 
wadzanych prac (ponoć ich 
amortyzacja nastąpi już po 
kilku latach, a to w związku 
z dużymi kosztami konserwa­
cji żwirowanych alejek), a póż 
niej przeciął polemikę. Jed­
nym suchym stwierdzeniem 
„nie ma o czym dyskutować, 
bo ani wydział, ani komisja 
nie mogą wpłynąć na sposób 
wykorzystania przedmiotowej 
kwoty”.

Istotnie. Asfaltowe inwesty­
cje finansowane są bowiem 
przez Zarząd Dróg, Mostów i

♦) Wypowiedź tę cytuje Tibor 
Gallć omawiając w tygodniku 
„Rada Narodowa” (nr 51 z 
18. 12. 196f r.) pokłosie konkursu 
(organizator: czasopismo „Ta-
nacsok Lapja”) zorganizowanego 
dla radnych.

zór sprawowany przez jednost 
ki bezpośrednio nadrzędne 
nad przedsiębiorstwami: zjed­
noczenia i związki, a w rze­
miośle — cechy i izby.

Ten punkt widzenia akcen­
tujemy w przedsięwzięciach 
organizacyjnych KDW. Zale­
camy zwłaszcza zmiany w 
strukturze i 'funkcji jednostek 
nadrzędnych przez powoły­
wanie służb kontroli i jakości 
usług, placówek do spraw 
weryfikacji napraw i rekla­
macji.

Jeśli chodzi o funkcje rad 
narodowych, to uchwała Ple­
num KDW z września ub. ro­
ku zobowiązała ich prezydia 
do zarganizowania akcji spraw 
dzającej kwalifikacje zawodo­
we pracowników zakładów 
usługowych oraz kompletność 
wyposażenia technicznego. Są 
to bowiem dwie podstawowe 
przesłanki jakości usług.

Nie mniejsze znaczenie dla 
spraw jakości mają generalne 
ustalenia KDW. Zaliczam do 
nich m. in. jednolity system 
wynagrodzeń w usługach, przy 
gotowywany wspólnie z Ko­
mitetem Pracy i Płac, w któ- 
lym przewidujemy bodźce dla 
podnoszenia kwalifikacji, jak 
również sankcje za brakorób- 
stwo: przeszeregowanie do niż 
szej grupy wynagrodzeń pra­
cownika, jeśli wykonane przez 
niego naprawy są reklamo­
wane. System ten został z po­
wodzeniem wypróbowany w 
ZURiT. Duże znaczenie ma 
również uchwała Prezydium 
KDW o podziale zadań w 
usługach na piony organiza­
cyjne drobnej wytwórczości. 
Powinna ona pogłębić proce­
sy specjalizacji i rejonizacji 
przedsiębiorstw usługowych, 
co ma istotne znaczenie dla 
postępu technicznego w usłu­
gach i dla podkreślenia odpo­
wiedzialności przedsiębiorstw 
za jakość obsługi.

Przygotowujemy także pro­
pozycje w sprawie zmian w 
zasadach weryfikacji zysków, 
bilansowych, tak ażeby pozba­
wić przedsiębiorstwa usługo­
we korzyści z pobierania za­
wyżonych cen.

— A jak pan Minister widzi za­
gadnienie gwarancji?

— Gwarancje w usługach są 
praktykowane w wyniku włas 
nych inicjatyw różnych wy­
konawców. Tak np. przedsię­
biorstwa usługowe w resorcie 
handlu udzielają gwarancji 
na naprawy silników, agrega­
tów chłodniczych, zegarków; 
spółdzielczość pracy wprowa­
dziła gwarancje m. in. na 
usługi remontowo-budowlane. 
Również szereg zakładów rze­
mieślniczych praktykuje udzie 
lanie gwarancji.

KDW opracował projekt 
jednolitego zakresu gwarancji 
3—6 miesięcznych na napra­
wy dla 22 grup artykułów.
Wystąpiliśmy z propozycją
wprowadzenia ich w życie w

Dokończenie na str. 4

Samodzielność ograniczona
Zieleni m. Poznania — ze śród 
ków przeznaczonych wyłącz­
nie na tzw. kapitalne remonty 
zieleni. A budżet (Zarządu) i 
jego podział został uchwalony 
na sesji nie DRN, lecz wyższej 
od niej o stopień rady.

Nie szukając w tej sprawie 
winnych powstania paradok­
salnej sytuacji, warto jednak 
ukazać kulisy opracowywania 
budżetów. Już sama kolejność 
ich uchwalania musi wywołać 
zasadnicze zastrzeżenia. Bo o- 
to najpierw uchwalają budże­
ty gromady, później powiaty 
i z kolei następuje odpowied­
nia uchwała Sejmu, a dopiero 
po tym fakcie odbywają się 
sesje budżetowe rad wojewódz 
kich. W takiej sytuacji często 
konieczne są korekty uchwa­
lonych już budżetów powia­
tów i gromad.

Drugi mankament to nie­
realność dochodów. W tym 
przypadku można mówić o 
konsekwencji, zresztą nieu­
chronnej, opracowywania bu­
dżetów w oderwaniu od za­
twierdzanych później planów

finansowo — gospodarczych 
przedsiębiorstw terenowych. 
Resorty centralne natomiast 
dokonują bardzo drobiazgowe 
go podziału dochodów i wy­
datków. Dodajmy, że okres o- 
pracowywania budżetów i pla 
nów — przez rady — jest zbyt 
krótki. Tak krótki, że nie po­
zwala dokonać wnikliwej ana­
lizy terenowej gospodarki fi­
nansowej, ani też dopasować 
odgórnych wytycznych do po­
trzeb terenu. W tych warun­
kach radom niejednokrotnie 
pozostaje tylko formalne za­
twierdzenie projektów budże­
tów. W tych warunkach też 
mogą powstawać i powstają 
przypadki takie jak opisany 
na wstępie.

Wydaje się, że kampania bu 
dżetowa przebiegałaby bar­
dziej właściwie, gdyby radom 
narodowym, kosztem resor­
tów, dano więcej czasu na o- 
pracowywanie budżetów. U- 
możliwiłoby to pełne włącze­
nie się do prac nad nimi — 
komisjom, które w obecnej sy 
tuacji nie zawsze mają do te-

go okazję. Ale wyciąganie 
wniosków pozostawmy fachów 
com, których do postulowania 
zmian winny skłonić przede 
wszystkim społeczne skutki 
przedstawionych nieprawidło­
wości. Skutki jak najbardziej 
negatywne.

Wspomniany na wstępie wę 
gierski radny, zwracając uwa­
gę, że centralizację zwiększa 
województwo, powiat, ewen­
tualnie pracownik etatowy z 
powołaniem się na władze 
wyższe pisze: „Co pozostaje 
radnemu? Możność podniesie­
nia ręki... Jeśli nawet sformu­
łowanie to jest jyzesadą, w 
każdym razie bardzo słusznie 
zwraca uwagę na realizację za 
sady zainteresowania”.

Niewiele trzeba dodać do 
tych słów poza tym, że opraco 
wywanie budżetów zamiast 
zainteresowania rodzi obojęt­
ność. I taką sytuację, w któ­
rej niełatwo wymagać od rad­
nych świadomej postawy, te­
go, by mieli własne zdanie o 
sprawach terenu.

MICHAŁ ŁUCZAK
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formie Uchwały Rady Mini­
strów. Zanim ujrzy ona świa­
tło dzienne zalecamy jak naj­
szersze rozwijanie terenowych 
inicjatyw stosowania gwaran­
cji.

— Na tle reklamacji w usługach 
mówi się wiele o istniejących 
lukach w przepisach prawnych, 
dotyczących ochrony interesów 
klienta zakładu usługowego...

Wprawdzie Kodeks Cywil­
ny stwarza ogólne normy w 
tej kwestii, tym niemniej po- 
zostaje ciągle otwarty pro­
blem ustalenia szczegółowych 
branżowych zasad odpowie­
dzialności prawnej za jakość 
wykonywanych usług. KDW 
podjął już wstępne prace w 
tym kierunku, zlecając praw­
nikom sprecyzowanie podstaw 
prawnych do regulowania sto­
sunków między klientem a 
zakładem. Mają oni opraco­
wać wnioski do ewentualnych 
norm i aktów prawnych, któ­
re trzeba by w tym celu wy­
dać. Uregulowania prawnego 
wymagają m. in. takie kwe­
stie jak obowiązek świadcze- 
tia usług, konsekwencje praw 
ne i finansowe wynikające z 
niedotrzymania terminu, od­
powiedzialność za uszkodzenie 
lub zagubienie powierzonego 
przedmiotu, odpowiedzialność 
za koszty, jakie klient poniósł 
wskutek złego wykonania 
usługi (koszty transportu, nie- 
V orzystanie ze sprzętu), za 
koszty postępowania reklama­
cyjnego itp.

Potrzebę ostatecznego ure­
gulowania tych kwestii zro­
dził ogromny wzrost zaintere­
sowania problemem jakości w 
usługach. Bez podniesienia ja­
kości usług trudno byłoby wy­
konać zwiększające się zada­
nia drobnej wytwórczości w 
dziedzinie dalszego rozwija­
nia usług.

Rozmawiała:
WIESŁAWA LASKOWSKA

Wa ameryliańslom szlaku

Pożyteczny łańcuch u drzwi
Jak się Panu podoba A- 

meryka? — pytanie rów 
nie często spotykane za 

oceanem, co opinie o pogodzie 
w Anglii. — Drogi panie — 
odparłem kiedyś — najlepiej 
poznałem szosy i hotele. Czy 
to jest już Ameryka? — To 
jest bardzo poważna część te­
go kraju — usłyszałem w od­
powiedzi;

Istotnie, społeczeństwo ame­
rykańskie jest bardzo ruchli­
we. Na szosach, a zjechałem 
nimi blisko 10 tys. km, tylko 
dzięki dużym szybkościom nie 
tworzą się „korki”. Hotele 
pełne są przybyszów z róż­
nych stron kraju. W hotelach 
odbywa się ciągle jeszcze 
większość zjazdów, konferen­
cji, bankietów, wyborów 
„miss” i podobnych imprez 
masowych, do których w na- 
śzym kraju używa się sal kon­
ferencyjnych, kinowych czy 
kongresowych. — Zacznijmy 
więc i my naszą podróż po 
Ameryce od problemu dachu 
nad głową.

koś bagaże na nasze piętro, 
właściwym kluczem otworzy­
liśmy właściwe drzwi. Kiedy 
zamkniemy je od środka — 
pierwsze, co rzuci się nam w 
oczy, to dużych rozmiarów na 
pis, apelujący o zamykanie 
drzwi na łańcuch, ponieważ 
dyrekcja hotelu nie może, nie­
stety, gwarantować bezpie­
czeństwa gości, posługujących 
się tylko (wcale solidnymi) 
zanikami.

Ten napis tylko za pierw­
szym razem robi wrażenie. Za 
piętnastym i ja już nie zwra­
całem na to uwagi, ważniej­
szy był rzut oka na nowe lo­
cum. Wprawdzie umeblowa­
nie hotelowe na całym świę­
cie jest dosyć standardowe, 
ale pewne niuanse od razu 
informowały, czy pobyt będzie 
tu wygodny.

Tak więc w szufladzie biur­
ka czy komody znaleźć moż­
na było plan miasta, wykaz

Korespondencja 
własna z USA

konairakior

W latach 1952—1961 pracował 
w „Wiepofamie". Skończył stu­
dia wieczorowe na Wydziale Bu­
dowy Maszyn Politechniki Po­
znańskiej. Od 1961 jest starszym 
instruktorem w Poznańskiej Fa­
bryce Wodomierzy i Gazomierzy 
„Powooaz". Inż. Ferdynand No­
waczyk iest autorem pomysłu u- 
sprawniaiaceoo liczydło do Ga­
zomierza. Przyniosło to w efek­
cie około 100 tys. zł oszczędno­
ści. Pracuie takie aktywnie spo­
łecznie. Na zdieciu: inż. Nowa­
czyk przy desce kreślarskiej, lad’

Fot. K. Przychodzki

Hotel — twój dom
Już kilkadziesiąt mil przed 

miastem wielkie reklamy przy 
drożne wychwalają zalety róż 
nych hoteli. W samym zaś 
mieście, szczególnie na pro­
wincji, a więc poza paru mi­
lionowymi miastami, znalezie 
nie hotelu nie nastręcza trud­
ności. Zwykle jest to wielo­
piętrowy gmach, strzelający 
wysoko ponad okoliczne, zna­
cznie niższe budynki. Mowa 
tu oczywiście, o hotelach śre­
dniej czy wyższej klasy, nale­
żących zazwyczaj do jednego 
z kilku koncernów hotelo­
wych. funkcjonujących na roz 
ległych przestrzeniach USA. 
Nazwę hoteli noszą też tam 
znacznie mniejsze przedsię­
biorstwa o charakterze zbli­
żonym raczej do naszych pen­
sjonatów, czy pokoi umeblo­
wanych, ale nimi nie będzie­
my się zajmować. Ci, którzy 
jeżdżą czasem za granicę, do­
brze znają ten typ przedsię­
biorstw noclegowych.

Na wysiadającego z auta go 
ścia nie rzuca się, tak dobrze 
znany w Europie, rój „boy.ów” 
i bagażowych. Już oficjalne 
prospekty uprzedzają, że w A- 
meryce nie ma co liczyć na 
pomoc w odniesieniu bagażu. 
W wielu hotelach ten typ u- 
sługi w ogóle nie istnieje. Sy­
tuacja dla przybysza jest o 
tyle kłopotliwa, że lepiej nie 
spuszczać oka z bagażu, czę­
sto bowiem zdarzają się kra­
dzieże.

Nie wystarczy 
zamknąć na klucz
W olbrzymim hallu formal­

ności trwają krótko. Podaje 
się nazwisko (byle jakie!) i o- 
trzymuje klucz w kopercie, o- 
patrzonej już owym nazwi­
skiem i numerem pokoju. — 
Czasem — błądzić jest rzeczą 
ludzką! — zdarzają się zabaw 
ne pomyłki. Tak więc niżej 
podpisany zdążył się już grun 
łownie rozpakować w przy­
dzielonym mu pokoju hotelo­
wym Pick Fort Shelby w De­
troit nim odkrył, że mieszka 
tam już jakaś młoda dama.

W większości hoteli funk­
cjonują sprawne i szybkie 
windy. Naciśnięcie guzika na 
piętrze przywołuje ten wago­
nik, który znajduje się naj­
bliżej. Od wewnątrz dotyka 
się tylko kwadracików z nu­
merami pięter. Reszta czyn­
ności dokonuje się automa­
tycznie.

Zaciągnęliśmy więc już ja-

rozrywek kulturalnych, menu 
hotelowych restauracji. Ale 
czasem szuflady były puste — 
nie było tam na-wet papieru 
listowego. Nie brakło za to 
nigdy naiwnie ilustrowanych 
wydań biblii. W USA — ale 
już nie w Kanadzie, choć też 
jest to kraj w większości pro­
testancki.

Telewizja 
przy goleniu

. Przez szereg miesięcy w ho­
telach amerykańskich panuje 
tropikalny upał. Podobnie zre­
sztą, jak w sklepach, urzę­
dach, kinach i kościołach. Ofi­
cjalny przewodnik zaleca więc 
Europejczykom lekką bieliznę 
— i cieple palto. W starszych 
hotelach działają wentylato­
ry. Mimo wielkiego hałasu, 
nie przynoszą ulgi. W now­
szych działa klimatyzacja. W 
hotelu Auditorium w Cleve- 
land ogrzewanie połączono z 
klimatyzacją. Jedyny to wy­
padek, kiedy wszedłem do 
przyjemnie chłodnego pokoju. 
Niestety, mechanizm odbijał 
to sobie w nocy, wytwarzając 
wtedy, dla odmiany, klimat 
podzwrotnikowy. Liczenie na 
otwarcie okna jest dosyć ry­
zykowne. Czasem wydawało 
mi się, że przywykli do na­
ciskania różnych guzików Ame 
rykanie zapomnieli o tej mo­
żliwości. Mnie kosztowało to 
sporo wysiłku, po czym je­
dynym efektem były tumany 
kurzu i brudu, unoszącego się 
w pokoju.

Pokoje, wynajmowane za 
cenę 10—20 dolarów za dobę, 
wyposażone bywają, choć nie 
zawsze, w telewizor. W ho­
telu Queens w Montrealu 
funkcjonuje oprócz tego insta­
lacja przewodowa, transmitu­
jąca 5 programów radiowych. 
Niektóre telewizory umie­
szczone są na ruchomej pod­
stawie, można je więc usta­
wić gdzie się chce. Szczyt per- 
wersji telewizyjnej zaobser­
wowałem w hotelu Webster 
Hall w Pittsburgu: aparat mo­
żna było zobaczyć nawet z... 
toalety.

Wyposażenie łazienek też 
wskazuje na klasę hotelu. Ale 
nawet w pierwszorzędnych ho­
telach trafiają się prysznice 
zanjnast wanien. Większość 
umywalek ma trzy krany. Z 
tego trzeciego, z napisem 
„Ice”, płynie woda lodowata.

To do różnych napojów, które 
przez cały rok pija się tu bar­
dzo zimne. Niektóre hotele 
utrzymują do dyspozycji gości 
całe skrzynie z kostkami lodu. 
Czasami w łazience znaleźć 
można też urządzenia do go­
towania wody z reklamowymi 
torebkami kawy w proszku.

Tu też znajdują się gniazd­
ka do golarek elektrycznych. 
Ale nie do golarek przywie­
zionych z Europy. Okazuje się 
bowiem, że w Ameryce jest 
nie tylko inne napięcie prądu 
(110 V), o czym się’ na ogół 
wie, ale i inny rozstaw otwo­
rów w gniazdku.

Skoro już mowa o telefo­
nach — nie wykręcisz z po­
koju żadnego numeru miej­
skiego. Wszystko załatwia cen 
trala, wystawiają rachunek za 
każde połączenie, choćby nie 
doszło do skutku. W takim 
wypadku zalecam targowanie 
się, zwykle poważnie obniżają­
ce rachunek.

Jeszcze jedna rada. Warto 
iść wcześnie spać, nie bacząc 
na wszystkie pokusy wielo­
kanałowej telewizji, funkcjo­
nującej np. w Nowym Jorku 
całą noc. Hotele amerykań­
skie budzą się bardzo wcze­
śnie, a sprzątaczki i sprząta­
cze przystępując do pracy nie 
bardzo się krępują obecnością 
gościa. W tym wypadku łań­
cuch na drzwiach oddawał mi 
nieocenione usługi, zostawia­
jąc przynajmniej trochę czasu 
na pertraktacje...

ZBIGNIEW KLEJN

Zespół „Szwagry” wykonuje 4 
utwory: Hura huba, Wesele, Uli­
ca sztuczna i Dobry rok. Polskie 
Nagrania, „Muza”, NO 370, obr. 
45.

Anna German, Jedna z najlep­
szych i najbardziej oryginalnych 
naszych piosenkarek, wykónuje 12 
utworów, m. in.: Tańczące Eury-. 
dyki, Wróć do Sorrento, Bal u 
Posejdona, Tango d’amore, Desz­
czem, zawieją, La mamma, Jesteś 
rnoją miłością, Zakwitnę różą, 
Dziękuję ci, moje serce. Polskie 
Nagrania, „Muza” XL 0284, obr.

Czy pani mieszka sama? — tak 
zatytułowano płytę z nagraniami 
14 starych szlagierów. Wśród nich: 
Oczy czarne, Księżyc nad Talhti 
i Czy pani mieszka sama (śpie­
wa Olgierd Buczek), Gdy zoba­
czysz ciotkę mą i Ta mała Jest 
wstawiona (Barbara Rylska), Ma­
ła kobietko i Don Fernando (Ali­
na Janowska), Tomasz, skąd ty 
Tomasz (Ludwik Sempoliński), 
Polskie Nagrania, „Muza”. XL 
0230, obr. 33.

Problem nóżek... fotelowych
Wszedł do redakcyjnego po­

koju z miną mocno zaam- 
barasowaną.. Jednak, gdy 

się rozejrzał, jego oblicze się roz­
jaśniło. — Jak to dobrze, że ma­
eie nowe meble! powiedział.
ł atwiej będzie wyjaśnić, o co mi 
cnodzi.

błąd, powielony w setkach tysię­
cy egzemplarzy!

— Jaki błąd? — zapytałam.
— Błąd w nóżkach — Panie Re­

daktorze — w nóżkach, a wszyst­
ko dlatego, że ktoś tam w ośrod­
ku wzornictwa meblowego nie 
pomyślał... W jednej świetlicy blo 
kowej na Grunwaldzie wprowa­
dzili uniwersalny, ale nienowy 
środek; drewnianą listwę na ścia-

Poprosił, abym wstał ze swego 
miejsca za biurkiem, popatrzył 
jak przy wstawaniu, nowe krzesło^ch"na tej wysokości' właśnie, 
odsunięte do tyłu rysuje opar- n0 jakiej dotykają ścian znorma- 
ciem świeży tynk ściany. / Obej- *

do tyłu, poza linię górnej części 
oparcia, stałyby się one naturalną 
ochroną przed zniszczeniem ścia­
ny. Wtedy nogi foteli i krzeseł, 
opierając się o listwę na styku 
ściany z podłogą, nie dopuszczą 
do kontaktu oparcia że ścianą. 
Więc tu jest pies pogrzebany: w 
kącie rozstawienia nóżek!

Mój rozmówca chwycił ołówek 
i zaczął obliczać. Produkcja tego 
typu krzeseł i foteli... Na jedną 
ścianę pokoju biurowego jr.zypa- 
da... Malowanie jednej ściany... 
Żywotność fotelu... Jednej malo­
wanej ściany... Wypadła mi astro-

rżał zabrudzone wapienną farbą 
obicie foteli i pokiwał głową z 
dezaprobatą: — Wszystkie meble 
biurowe są robione na jedno ko­
pyto i wszystkie mają ten sam

lizowane meble. Ten pomysł trze­
ba koniecznie upowszechnić lub 
zmienić Jkąt rozstawienia nóżek.

Wreszcie zaczęło mi coś świtać. 
Spojrzałem na tylne nóżki foteli. 
Gdyby je nieco wysunąć dołem

nomiczna 
wi należy 

— Cóż, 
wniosek? 
ba?

kwota. Racjonalizatoro- 
się z tego 5 procent.
piszemy Redaktorze — 
Poprze Pan, gdzie trze-

Co mi radzicie? Przyjąć tę pro­
pozycję?

P. Ch.

Na zdieciu — prof. Roquski —pierwszy z lewej przyjmuje iy. 
czenia od pacjentów. Fot- ~ K- Przychodzki

20 lat
dla służby zdrowia

Prof. dr Jan Roguski — 
znany internista obcho­
dził w tych dniach jubi­

leusz swej pracy zawodowej. 
20 lat temu — w 1946 roku 
objął on kierownictwo II Kli­
niki Chorób Wewnętrznych i 
na stanowisku tym pozostał 
do dnia dzisiejszego.

Prof. dr J. Roguski był ini­
cjatorem i organizatorem wie­
lu nowych placówek leczni­
czych, często — nie mających 
swego wzoru w całym kraju. 
W 1946 roku zorganizowano tu 
np. Poradnię Endokrynologicz 
ną, która obecnie jest najwięk 
szą tego typu placówką w Pol 
sce. W rok później prof. Ro­
guski zainicjował utworzenie 
Poradni Sportowo-Lekarskiej 
(dziś oddzielna Katedra Medy­
cyny Sportowej). W tym są-
mym roku ze względu na
brak jakiegokolwiek ośrodka 
klinicznego do zwalczania gruź 
licy — przy II Klinice otwarto 
Oddział Ftyzjatryczny, który 
stał się zalążkiem dzisiejszej 
Kliniki Ftyzjatrycznej. W 1948 
roku —. zorganizowano Porad­
nię Chorób Zawodowych (dziś 
również samodzielna placów­
ka).

A oto inicjatywy prof. Ro­
guskiego, które postawiły Po­
znań w rzędzie przodujących 
w kraju ośrodków nowator­
skiej medycyny. W 1957 otwar 
to w klinice pierwszy w kra­
ju Ośrodek Izotopowy, składa 
jący się z zespołu pracowni, 
oddziału klinicznego i poradni. 
Rok później uruchomiono 
Ośrodek Nefrologiczny z zaple 
czem laboratoriów i poradni, 
wykonujący zabiegi lecznicze 
przy pomocy sztucznej nerki 
— pierwszego w Polsce tego 
typu urządzenia medycznego. 
I wreszcie — również pierw-

dek Dietetyczny, szkolący dziś 
lekarzy i dietetyczki dla ca­
łego kraju.

Systematyczne szkolenie ka 
dry lekarskiej i pielęgniar­
skiej — nie tylko z naszego 
województwa — to dalszy, 
wkład pracy prof. Roguskiego 
w podnoszenie poziomu i 
sprawności służby zdrowia. 
Wychowankowie jego — m, 
in. siedmiu profesorów i sze­
ściu docentów — pełnią dziś 
odpowiedzialne funkcje za­
równo w Poznaniu, jak i War 
szawie, a także np. w Szczeci­
nie.

Dowodem osiągnięć nauko­
wych prof. Roguskiego jest 
dziś 130 wydrukowanych jego 
prac.

Do tej szeroko zakrojonej 
działalności organizatorskiej, 
dydaktycznej i naukowej trze 
ba jeszcze dołączyć szereg po­
ważnych funkcji społecznych 
profesora. Przez 6 lat był 
prezesem Towarzystwa Inter­
nistów Polskich (dziś czło­
nek honorowy) jest członkiem 
Międzynarodowego Komitetu 
Medycyny Wewnętrznej i Mię 
dzynarodowego Komitetu To­
warzystwa Nefrologów.

Za swe osiągnięcia nauko­
we i społeczne otrzymał sze­
reg wysokich odznaczeń pań­
stwowych i wiele dowodów u- 
znania z ośrodków zagranicz­
nych np. ostatnio: Medal Pur- 
kinyego, od Czechosłowackie­
go Towarzystwa Lekarskiego, 
a także honorowe członkostwo 
Argentyńskiej Akademii Nauk.

W dniu jubileuszu współpra 
cownicy profesora oraz jego 
pacjenci złożyli mu serdeczne 
życzenia dalszej owocnej pra­
cy i podziękowania za troskli­
wą opiekę i pomoc. Do życzeń

szy w Polsce — działający od dla Jubilata — redakcja nasza 
1959 roku Wojewódzki Ośro- dołącza swoje, (wch)

Sprawy powszednie

Bronie El
TŁTie znoszę przesadnego akcentowania 
/y ł, kiedy to ze sceny poniektórzy 

mistrzowie słowa częstują nas nie 
jabłkiem, lecz nieomalże jabełe- 
k i e m. Mierzi mnie — nic znajdujące w 
moim przekonaniu żadnego logicznego 
uzasadnienia — rozróżnianie przy wyma­
wianiu h i ch, gdy obok krotko skwito­
wanej chaty, traktują człeka czymś w 
rodzaju g h herbaty. Ale powszechne 
ignorowanie wdzięcznego ę, to już ani 
nonszalancja, ani snobizowanie się — to 
jakaś złowroga premedytacja!

— Usłyszycie teraz państwo piosenkE 
„Oj chmielu, oj niebożE” ■— oznajmia Jan 
Swiąć w radio.

Potem Koterbska nuci „...przelotne 
szczęście, szczęście na chwilE...”

Spiker TV powiadamia nas, że „na 'dn- 
tenE prosimy telewizjE Gdańsk'’.

Poznański sprawozdawca sportowy XI 
muzy, stwierdza z emfazą, iż „Kowalski, 
zdobywając bramkE, wpisał wiE. na 
UstE...” itd. I

„WizytE starszej pani” scharakteryzo­
wał nam, przed spektaklem w TV, peden 
z krytyków teatralnych, nota bene do 
niedawna mieszkaniec grodu Przemy­
sława.

— Za chwilE dalszy ciąg programu — 
tak mówią wszy.scy spikerzy telewi- 
zyjni. jeśli nie wyręcza ich w tym — na 
szczęście poprawnie napisana — plansza:

Sam Lucjan Kydryński podczas nie­
dawnego występu na małym, ekranie, 
często-gęsto rzucał piosenkE i za chwilE.

Naturalnie, nieszczęsne ę tępione jest 
nie tylko przez telewizję lub radio, ono 
przede wszystkim pada ofiarą potocznych 
rodaków rozmówek, których brzmieniem 
co najwyżej nasza TV się zaraziła. Ale 
właśnie w telewizji potrzebna jest pra­
widłowa dykcja, prawidłowa — podkreś­
lam, acz nie przesadna.

Pastwienie się nad ę końcówkowym za­
czyna nasuwać obawy co do przyszłych 
losów ę, znajdującego do tej pory bez­
pieczne schronienie w środku wyrazów, 
takich jak szczęście, czy piękna. Chociaż, 
bo ja wiem? Ostatnio można dostrzec 
także zamachy na ę śródwyrazowe. Oto 
słyszy się, że ona zniknEła, a ono coś tam 
wziEło... \

Całe szczęście, że — przynajmniej do­
tychczas — nie ma zakusów na ą!

Nie wydaje mi się, że odkrywam Ame­
rykę, tak jak nie wydaje mi się, by p?0' 
blem poprawnego wypowiadania ę mógł 
mieć kluczowe znaczenie dla budowy 
podstaw socjalizmu. Ale po prostu ę to 
taka sama pełnoprawna litera alfabetu, 
jak pozostałe i skoro wpaja się jej zna­
czenie i brzmienie dzieciom, godzi się, by 
umieli posiłkować się nią dorośli.

Naprawdę, da je głowę, że chodzi mi 
tylko o wymowę. To jest, u licha, chcia- 
łęrń powiedzieć: naprawdę, daję głowę, 
że mam. na Względzie tylko wymowę!

PIOTR ZYCKI

PS. Ostatnio akcja, tępienia ę nabiega 
rozmachu. Onegdaj przeczytałem tablica 
na postoju dorożek samochodowych przed 
poznańskim dworcem głównym: „Ocze­
kujący na taksówkE proszeni są” ita. 
S. O. S.



«FOTO-OPTYKA
PRZEDSIĘBIORSTWO PAŃSTWOWE 

W POZNANIU

Uprzejmie zawiadamia, że

sklep specjalistyczny 
optyki okularowej

POZNANIU, AL MARCINKOWSKIEGO 11
jest otwarty

we wszgsłkie dni powszednie 20 bez przerwyod gadz. 8

s

ZAKŁADY PRZEMYSŁU METALOWEGO H. CEGIELSKI W POZNANIU 
ogłaszają 

DRUGI PRZETARG NIEOGRANICZONY
na sprzedaż niżej wymienionych urządzeń energetycznych

Przy sklepie czynny Jest punkt usługowv — i ,• .
dokonuje badania oczu i dobiera szkła okuła rowe”6 okulistyczny, w którym lekarz okulista 

Sklep przyjmuje również zlecenia od Przed«i.M— na badania oczu pracowników. dsiębiorstw, Zakładów Produkcyjnych i Instytucji

2S1O“’ a° S”’21”? “ - mleć wykonane okuiary 

Sklep posiada duży „yMr optaw „barowych, nkularćw przeelws.oneeznye,, 1 lu.eraMw.
- 1 _______________ K1095

Pracownicy poszukiwani
INŻYNIERA lub TECHNIKA MECHANIKA z prak­
tyką konstrukcyjną — zatrudni zaraz Pleszewska Fa­
bryka Aparatury w Pleszewie, ul. Słowackiego 14.

Warunki pracy i płacy do omówienia listownie 
jub w Dyrekcji-_____________ __________ _  W932
przedsiębiorstwo Produkcji Pomocniczej i Montażu 
Budownictwa Rolniczego we Wrześni, ul. Wrocław­
ska 15, woj. poznańskie — zatrudni zaraz:
_ INŻYNIERA - MECHANIKA — na stanowisko 

kierownika biura konstrukcyjnego projektowa­
nia form metalowych do produkcji elementów 
betonowych;
TECHNIKÓW - MECHANIKÓW, względnie BUDO­
WLANYCH — ze specjalnością prefabrykacji 
i znajomością projektowania form metalowych 
na stanowiska projektantów.

Warunki pracy według układu zbiorowego pracy 
W budownictwie do uzgodnienia.

Oferty z odpisami świadectw, podaniem i życio­
rysem, prosimy kierować pod adresem Przedsię-

Zakłady Jajczarsko - Drobiarskie 
w POZNANIU 
z siedzibą w Swarzędzu, 

ul. Kilińskiego 3/7, tel.: 117, 118 i 265 
informują, że przyjmą jeszcze reflektantów

NA KONTRAKTACJĘ KURCZĄT 
typu „broiler”, posiadających pomieszczenia 
na odchów — położone w promieniu 50 km 

od Poznania.
Informacji udziela Dział Skupu i Kontrak­
tacji Zakładów. K860

biorstwa. W936

- KIEROWNIKA TECHNICZNEGO Zakładu w Go­
styniu Wlkp. — zatrudni

Pleszewska Fabryka Aparatury Przemysłu Spożyw­
czego „Spomasz” w Pleszewie, ul. Słowackiego 14. 

wymagane t wykształcenie wyższe - techniczne z 5- 
e praktyką w przemyśle. Pożądana znaiomosć 

odlewnictwa. Praca do objęcia od 1 marca 1966 r.
Warunki pracy i płacy do omówienia listownie 

lub w Dyrekcji w Pleszewie. K782
Okręg Centrali Spółdzielni Ogrodniczych w Poznaniu 
poszukuje —

KIEROWNIKÓW PRZETWÓRNI dla Przetwórni 
Owocowo-Warzywnych we Włoszakowicach (RSO
Leszno) i Lwówku (RSO N. Tomyśl).

Wymagane średnie lub wyższe wykształcenie oraz 
odpowiednia praktyka w branży owocowo-warzyw­
nej.
informacji udzieli Dział Przetwórstwa Okręgu CSO 

w Poznaniu, ul. Szkolna 13, tel. 524-33 oraz zainte­
resowana RSO w Lesznie, ul. Szybowników 2 (tel. 
595) i RSO w Nowym Tomyślu, ul. Ogrodowa 21

LABORANTKĘ MEDYCZNĄ zatrudni —
Państwowy Szpital Kliniczny nr 3, Poznań, ulica
Polna 33.  16429g

DWÓCH TECHNIKÓW DROGOWYCH na stano­
wiska nadzorców dróg i mostów, 
TECHNIKA — kierownika budowy robót drogo­
wych —

(tel. 714). W937

Zakłady Przemysłu Gumowego „Stomil” - Poznań, 
Zakł. w Bolechowie — zatrudnią zaraz

3 ELEKTRYKÓW z papierami czeladniczymi.
Praca 3-zmianowa.

Wynagrodzenie wg układu zbiorowego pracy dlag 
przemysłu chemicznego. Przyjmujemy pracowników 
z powiatów: obornickiego i wągrowieckiego, pod 
warunkiem codziennego dogodnego dojazdu do pra­
cy. Wszelkich informacji w sprawie zatrudnienia — 
udziela Sekcja Kadr i Szkolenia w Bolechowie.

K700

przyjmie zaraz Prez. PRN 
Lokalnych w Poznaniu z 
ul. Dworcowa 39, tel. 219, 
kówko.

Warunki pracy i płacy 
zanym adresem.

- Powiatowy Zarząd Dróg 
siedzibą w Puszczykowie, 
stacja kolejowa Puszczy-

do omówienia pod wska- 
16285g

Bank Ludowy w Poznaniu, ul. Czerwonej Armii 81 
- zatrudni zaraz
- GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO wykształcenie

wyższe lub średnie i odpowiednia praktyka. Wa­
runki do omówienia.
KIEROWNIKA SEKCJI — wykształcenie wyższe 
lub' średnie i odpowiednia praktyka. Warunki 
płacy i pracy do omówienia.

K904

„Rzeźba i Stolarstwo Artystyczne' Spółdzielnia
Pracy Przemysłu Artystycznego w Poznaniu, ul. Dą­
browskiego 78a, telefon 449-72 i 420-35 — zatrudni 
CHAŁUPNIKÓW STOLARZY, posiadających wysokie 
kwalifikacje zawodowe, oraz warunki wytwarzania 
u siebie w domu na zlecenie i według dostarczonych 
projektów mebli, z których część przeznaczona jest 
na eksport.

Cały potrzebny surowiec dostarczy Spółdzielnia. 
Wynagrodzenie według ustalonych norm przez Za­
rząd Spółdzielni, wraz z pewnym dodatkowym ry­
czałtowym wynagrodzeniem za koszty lokalu, opalu, 
światła, narzędzi itp.

Będą przyjmowane zgłoszenia z terenu Poznania 
i Swarzędza. Chałupnik stolarz może się ubiegać 
0 przyjęcie po okresie kandydackim na członka 
Spółdzielni. K993

Dnia 14 lutego 1966 r. zasnął w Bogu, po dłu­
gich i ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakra­
mentami św., nasz ukochany, mąż i ojciec, 
przeżywszy lat 41, śp.

Bolesław Kądra
Pogrzeb odbędzie się dnia 17 lutego br. o go­

dzinie 16 z kaplicy cmentarnej w Żegrzu.
' W głębokim smutku pogrążone

ŻONA i CÓRKA
Poznań - Żegrze, ul. Doleńska 7. 17082g

Dnia 14 lutego 1966 r. zasnęła w Bogu, po cięż- 
KleJ chorobie, namaszczona Olejami św., moja 
najukochańsza żona, matka, teściowa i babunia, 
Przeżywszy lat 60, śp.

Bronisława Czajka
z domu Geppert

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 18 bm. 
kowieZ’ 1415 Z kaPllcy cmentarneJ na Juni- 

W głębokim smutku pogrążona
r. * a— ™

^wiską - Osiedle, ul. Laskowa 16. 17076g

rnh" a 14 lutego 1966 r. zmarła po długiej cho- 
cha e’ °Patrzona Sakramentami św., nasza uko- 
]ń._na dobra matka, teściowa, babcia, ciocia, 

ynka i szwagierka, śp.

bdwiga Witoslawska
z domu Byczkowska 

w 79 roku życia.

odbędzie się w piątek, dnła 18 bm. 
nie. z' 11,50 z kaplicy cmentarnej na Górczy- 

W głębokim smutku pogrążona
p0 RODZINA
°zhań, Szamarzewskiego 56 m. 46.

17062g

^“nwaidzka 10.

Stolarzy dwóch — przyj­
mie stolarnia prywatna 
na prowincji. Skromne 
mieszkanie zapewnione. 
Oferty Biuro Ogłoszeń — 
Grunwaldzka 19 dla 1997p
Krawcowa dobra siła i 
uczennica z kursem kra­
wieckim do lat 18 — po­
trzebna. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 16948g.
Ogrodnik, wieloletni in­
struktor sadownictwa — 
przycina, spryskuje tanio 
drzewa owocowe. Wyjeż­
dżam w teren. Tel. 642-18.

15606g
Pomoc domową przyjmę 
z gotowaniem do 2 osób. 
Zrłcśzenla: Admini^tra-
cja Poznań,
33a, godz. 12—14.

Mate<ki 
17126g

Montera instal. elektrycz­
nej oraz ucznia przvjmę. 
Poznań, Wołyńska 32.
___________________  16892g
Przyjmę murarza, ucznia.
Poznań, Polska 52.

____ 16209g
Poszukuję gosposi kwa­
lifikowanej, z umiejęt­
nością gotowania i pro­
wadzenia domu. 'Warunki 
berdzo dobre. Referencje 
bezwzględnie -wymagane. 
Szczegóły do omówienia. 
Oferty: Biuro Ogłoszeń. 
Grunwaldzka 19 dla 
16974g.

Poprowadzę kancelarię 
lub bieżącą korespon­
dencję w godzinach po­
południowych. Pełne kwa 
lifikacje. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 163C6g.

Kursy pisania na maszy­
nie organizuje Woj. Dy­
rekcja Kursów Stowarzy 
szenia Stenografów 1 Ma 
szynistek. Poznań. Cheł-
mońskiego 7. 15344g
Tańców towarzyskich, wy 
uczą Adela Szczurkówna. 
Prznań, Al. Marcinkow­
skiego 2a, parter. 15728g
Języki obce, wykłada 
profesor Maria Roming- 
tcn. Sw. Józefa 5 m. 5.
_____________________ 16583g
Tańców uczę. Poznań. Mi 
ckiewicza 27 m. 7. * 

16456g
Udzielam korepetycji z 
matematyki. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń. Grunwaldz­
ka 19 dla 16392g.

Lp. Nazwa urządzenia Numer 
inwent.

Charakterystyka proc, 
zużycia

Cena 
wywoławcza 

zł

1 Przetwornica prądu 15664 Napięcie — 10/100/130V 
Natężenie — 900/700A
Mcc 9/90/91 KW

45 55.271

, 2 Suszarka gazowa 18056 Maks. temp. 200°C 
komora 600X800X2000

50 1.638

3 Suszarka gazowa 18057 Maks. temp. 200°C 
komora 600X800X2000

55 1.641

4 Piec gazowy przelot. 18005 Dwupalnlkowy 
komora 150X250

35 9.506

5 Piec elektryczny 
elektrodowy

15938 Komora grzejna 
0 200X1500, typ 
PEE20/150, tn 1350°C

5 33.240

6 Przetwornica 
częstotliwości

15621 Częstotl. 200 okr./lO sek. 
Moc 20 kW Moc pozorna 
25 kVA: napięcie 125 V

10 12.376

7 F’.ec elektryczny 
tyglowy

15423 Typ PET 35/50 
temp 850°C, Ó 350 X 500

39 10.014

Powyższe obiekty można oglądać w Zakładach HCP w godzinach od 7 14, w soboty od 
7—12. Przetarg odbędzie się 2 marca 1966 roku o godzinie 10 w Dziale Głównego Energetyka 
Przedsiębiorstwa. . . , .

Uczestnicy przetargu złożą w Kasie Głównej Zakładów wadium w wysokości 10 proc. ceny 
wywoławczej, najpóźniej w przeddzień przetargu. W przetargu mogą wziąć udział przed­
siębiorstwa państwowe, spółdzielcze oraz rzemieślnicy posiadający aktualną kartę rzemieś­
lniczą i rejestracyjną (obie do wglądu). Zakłady zastrzegają sobie możliwość wyco ania 
z przetargu poszczególnych urządzeń bez podania przyczyny. K1042

tejki 59 m. 6.

„Octavię” po remoncie — 
sprzedam. 48.000 zł. Ma-

Wytwórnia wózków dzie­
cięcych — Chojnacki, Po­
znań, Zbąszyńska 12, tel. 
440-50, dawniej Wrocław-
ska 25. 14757g
Siatkę parkanową na
klatki i sita
Czerwonej Armii 23.

 15289g

Ka

16288g
Sprzedam „Citroen BL li” 
lub w częściach. Po­
znań, Dąbrowskiego 426,

Cepelia*1
Smochowi- 

16372g
działka 14 
ce.

polecam

Wózki dziecięce, wielki 
wybór oraz materace — 
wszelkie rozmiary poleca 
Brzozowska Poznań, Czer 
wrnej Armii 10. 14962g

Wózki dziecięce najnow­
sze modele, poleca Szcze 
pańska. Armii Czerwonej
70. 16189g
Sprzedam psa czarnego 
pudla. Ociepka, Poznań, 
Tomickiego 17 m. 5, tel.
709-36. 2236p
Wózki dziecięce najnow­
sze modele, głębokie, 
spacerowe, poleca Wy­
twórnia — Orzeszkowej 
18a 16798g
Telewizor 14” sprzedam — 
2.500. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
17C24g.
Pudelek czarny średni z 
rodowodem na sprzedaż, 
Dąbrowskiego 177a m. 3,
tel. 437-01. 16935g
Sprzedam urządzenie do 
nagrań dźwiękowych (na 
cinarkę). Edwin Nowac- 
kiŁ Poznań, Jaworowa nr 
1 Ola rm '8. " 163l8g
Pianihb „Thonoliszt” — 
drewniana płyta, sprze­
dam. Tel. 507-22. 16340g
Sprzedam maszynę do 
haftowania welonów. O-
ferty Biuro 
Grunwaldzka 
16393g.

Ogłoszeń,
19 dla

Samochody
Renault 1965 rok — sprze 
dam. Wiadomość: telefon
464-62. 16712g

Dwa pokoje, kuchnia, 
komfort, 61 m', kwate­
runkowe, w centrum Ka 
towic — zamienię na po­
dobne w Poznaniu. Kato 
wice, Wodna 6/5. K740
Kupię wyłączone miesz­
kanie 2 pokoje z kuch­
nią. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
16754g._______________
Przyjmę na pokój panów 
lub panie. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 16273g. _________ __
Panów — względnie pa­
nienki solidne przyjmę 
na pokój. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 16303g.

Nieruchomości
Kopię domek Jednorodzin 
ny względnie bliźniak, 
może być niewykończo­
ny Oferty Biuro Ogło­
szeń. Grunwaldzka 19 dla 
15911 g.
Sprzedam działkę o pow. 
1 ha w pobliżu Gniezna

Impranił kupię wraz z do 
datkami. Chociej Poznań 
— Marcelińska 35, tel.
440-11.1R034K
Tusz zagraniczny do dłu 
popisów kopule. Adolf
Pansky — Poznań. Pora-1 
nek 3, tel. 469-19. 16196g

Dnia 15 lutego 1966 r. zasnęła w Bogu, opa­
trzona Sakramentami św., nasza ukochana 
matka i babcia, przeżywszy lat 86, śp.

Konstancja Spychała
z domu Bąk

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 18 bm. o go­
dzinie 15.30 z domu żałoby w Śmiglu.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

Sprzedam samochód „War 
szawa”, stan dobry. An­
toni Grześkowiak, Wiałek 
Wielki 15, -pow. Wolsztyn, 
tel. 564. 22370
Kupię bagażówkę (do 1 
tony). Władysław Urbań­
ski, Sękowo, poczta, po­
wiat Nowy Tomyśl.

16276g
Pilnie sprzedam bagażów 
kę 1-tonową ,.Gaz-67”. A- 
dres wskaże Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
16256g.

Śmigiel, ul. Kilińskiego 2. 17072g

Dnia 15 lutego 1966 r. zmarła moja ukochana 
żona, matka, teściowa i babcia, przeżywszy 
lat 70, śp.

Magdalena Witkowska
z domu Palacz

Msza św. żałobna za spokój duszy śp. Zmar­
łej zostanie odprawiona w sobotę, dnia 19 bm. 
o godz. 10.30, po czym nastąoi pogrzeb na 
cmentarz parafialny w Stęszewie.

W głębokim smutku pogrążeni 
MĄŻ, DZIECI i WNUKI 

Witobel, Stęszew, Srocko Małe, Poznań.
■ ■■■ m ■—■■■■■■Ml Ii4mi

Dnla 15 lutego 1966 roku zmarł, namaszczony 
Olejami św., nasz kochany, mąż, ojciec, teść 
i dziadek, śp.

Józef Sieklickl
przeżywszy lat 64.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 18 bm. 
z domu żałoby.

W ciężkim smutku pogrążona
RODZINA

Szamotuły, Rynek 46. 17080g

REGIONALNE ĘIURO SPRZEDAŻY 
w Łodzi — ul. Jaracza 21

POSZUKUJE DOSTAWCÓW
artykułów stanowiących asortyment 
sprzedaży „Cepelii” (pamiątkarstwo, 
stołowizna i inne) na prawach po­
siadaczy książeczek zamówień oraz 
członków ZPAP.

Informacji korespondencyjnych udziela 
PUNKT SKUPU W ŁODZI
ulica Buczka nr 2

względnie bezpośrednich
SKŁADNICA W POZNANIU
ulica Ptasia nr 2 — telefon 640-96 
w godzinach od 7.30 do 15.

Poszukuję dzierżawy zie­
mi pod uprawę róż, naj­
chętniej w gospodarstwie
na 
nia.

przedmieściu Pozna-
Ceglarski

Lodowa 12/4.
Poznań.

K649
Sad 0,99 ha, okazyjnie
sprzedam blisko
na. 
ul.
dy)

Informacja:
Gniez- 

Poznań,
Winna 15a (Winogra- 
_________________16113g

(komunikacja MPK, przy ! Kupię działkę nadającą 
Stanek na miejscu). Cena | się na ogrodnictwo, oko- 
do uzgodnienia. Tadeusz; ło 1 ha w okolicach Po-
Lipiński, Kłecko Wlkp. 
_______ ______________ 1938p
Gospodarstwo rolne 28 ha 
lub część sprzedam. Mie­
ścisko, pow. Wągrowiec. 
_______ _ __________2238 p 
Dwa gospodarstwa zelek-

znania z możliwością za­
budowy. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Grunwaldzka 19 
dla J6131g.________________

K813

Zgubiono legitymację 
szkolną nr 89 wydaną 
przez Szkołę Przysposo­
bienia Rolniczego w Bu-
dzyniu na nazwisko
Jan Kubacki, Budzyń.

2234pw
Zgubiono kartę gwaran­
cyjną do OT „Neptun 14- 
cal. nr 615734, nr kines-
kopu 034398 nazwisko
Henryk Krzak, Nowy To­
myśl, Paproć 104. 2235p

tryfikowane 0,75 12.47
ha oddzielnie 1,35 ha łą­
ki nad Przemęckiem — 
sprzeda właściciel Wik­
tor Kaminiarz, Kaszczor,
pcw. Wolsztyn. 2240p
Połowę komfortowego — 
czteropokojowego bliźnia­
ka przy tramwaju, 600.000 
zł, wpłaty 500.000; willę 
całą wolną czteropokojo- 
wą przy trolejbusie 300.000 
— wpłaty 250.000; dom 
trzypokojowy, 1.300 m o- 
grodu, 150 okien, małe o-
grodnictwo, 200.000; 
mek dy^upokojowy, 
mórg na ogrodnictwo

do-

150.000; domek pokój z 
kuchnią z ogrodem — 
100.030 — poleca i przyj- 
rrmje nowe zlecenia A- 
damski, Matejki 33a.

17127g

Zofii Wiewiórowskiej 
oraz 

córce Marii
WYRAZY SERDECZNEGO WSPÓŁCZUCIA 

z powodu zgonu MĘŻA i OJCA 
składają

INSPEKTORATU P. G. R. - OBORNIKI
W1103

KOLEDZE
FRANCISZKOWI CZAJCE

Kierownikowi Sekcji Junikowo 
WYRAZY SZCZEREGO WSPÓŁCZUCIA 

z powodu zgonu

składa ZARZĄD
Wielkop. Zw. Hodowców i Producentów Drobiu 

Koło nr 35 — Poznań-Grunwald
17079g

Dnia 16 lutego 1966 r. zasnął w Bogu, opa­
trzony Sakramentami św., mój najdroższy mąż, 
ukochany ojciec, teść i dziadek, przeżywszy 
lat 68, śp.

Ignacy Paluszkiewicz
mistrz rzeżnicki

Pogrzeb odbędzie się w 
o godzinie 11.45 z kaplicy 
kowie.

sobotę, dnia 19 bm. 
cmentarnej na Juni-

W ciężkim
ŻONA, SYN,

smutku pogrążeni
SYNOWA i WNUKI

17134g
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Sprzedam spiesznie dom 
1 - rodzinny (4 pokoje), 
domek gospodarczy z o- 
grodem. Jan Skrzydlew­
ski Łódź k/Stęszewa, pow.

Parasol biały (różowe 
kwńaty, pamiątkowy) zo­
stawiłam w taksówce 
(„Warszawie”), dnia 8 
lutego br., wysiadając 
wieczorem przy Lubec- 
kiego. Znalazcę wynagro 
dzę nowym parasolem. 
Tel. 649-45. 17125g

Poznań. 16135g
Domek z ogródkiem — 
Jun'kowo, niedaleko tram 
waju, zamienię na mniej 
sze gospodarstwo lub o- 
grodnictwo w Poznaniu, 
lub sprzedam. Oferty z 
objaśnieniem Urząd Pocz 
towy nr I, skrytka 224.

16146g

Zaprowadzone przedsię­
biorstwo przyjmie współ 
nika z gotówka. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Grun­
waldzka 19 dla 17030g.

Zgubiono legitymacje
PKP nr 766926 i książecz­
kę biletową nr 103405. — 
Wojciech Bobek. 17026g
Zgubiono tablice rejestra 
cyjną nr PE 0816 nazwi­
sko Kazimierz Baranow­
ski, Bucz, pow. Kościan. 
___ _______________ 2232pw

Zgubiono prawo jazdy 
motocyklowe — nazwisko 
Kazimierz Wyduba, Ko­
tlin, pow. Jarocin.

2241 p w

MUZEA
Archeologiczne (Mielżyń 

skiego 27/29 — g. 9—15.
Broni (Stary Rynek) — 

godz. 10—15.
Historii m. Poznania — 

(Stary Rynek) — g. 9—15.
Instrumentów Muzycz­

nych (Stary Rynek 5) — 
godz. 9—15.

Kultury i Sztuki Ludo­
we, — g. 10—15.

Narodowe — Al. Marcin 
kewskiego — g. 10—15.

MlUtnrium (Cytadela) — 
godz. 12—15.

Przyrodnicze (Świer­
czewskiego 19) — g. 9—16.

Rzemiosł Artystycznych 
(Zamek Przemysława) — 
g. 10-15.

WYSTAWY
Pawilon Meblowy (Swa 

rzędz — ul. Wrzeslńska 
nr 28) — stała wystawa 
meblowa — godz. 9—17.

Pałac Kultury — (i pię­
tro) — wystawa prac u- 
czestników pracowni rzeź 
by na temat 1C00 - lecia 
Państwa Polskiego — g. 
10—18.

Muzeum Historii m. Po 
znania (Stary Ratusz) — 
..Medycyna wielkopolska 
na przestrzeni wieków”

WOIT (St. Rynek 10) — 
„Ziemia Rzeszowska w 
fotografii” — godz. 8—17.

Galeria Klubu Studen­
tów „Od nowa” — wy­
stawa grafiki malarzy 
wdoskich — g. 17—22.

Parasole — naprawa. Ry-
baki 9. 15141g
Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, kolorowe, 
wieczorowe, nakrycia do 
chrztu. Szewska 20. 15945g

Czyszczenie 1 dezynfekcja 
pierza na poczekaniu. Po 
znań, Małeckiego 34.

____________________ 16917g
Usługi w zakresie: poda­
nia, maszynopis polski, 
obcojęzyczny, stenografo­
wanie konferencji wyko­
nuje koncesjonowane 
biuro, tel. 59223 — mgr 
Krynicka, św. Józefa 5.

16512g

Klub MPiK (Ratajcza­
ka 39) — Rysunki i akwa­
rele A. Zydronia i E. Ga- 
bryelskiego „Impresje Bia­
łowieskie” (duża sala, I 
ptr. — g. 10—29); „Malar­
stwo J. Dasewicza” (ma­
ła sala, I ptr. — g. 10—20).

Dom Kultury MO (Grun 
waldzka 22) — wystawa 
poświęcona 42 rocznicy 
śmierci W. I. Lenina — g. 
10—20.

PTF (Paderewskiego T) 
wystawa Indywidualna H. 
Kr.remanna (Holandia) — 
g. 10—19.

DYŻURY
Szpital Miejski im. Stru 

sia — chirurgia, interna, 
okulistyka (ul. Walki Mło 
dych nr 7, tel. nr 511-11).

Stacja Pogotowia Ra­
tunkowego m. Poznania 
(Chełmońskiego 20 —
obsługuje tylko na tere­
nie Poznania: wypadki 
uliczne i w miejscach 
publ. tel. 99. nagłe za­
chorowania w domu — 
tel. 544-44. 544-45 — pora­
dy lekarskie tel. nr 
637-35?

Woj, Stacja PR (ul. Ko 
ściuszki nr 103. telefon 
nr 566-66).

Apteki: Marcinkowskie­
go 11 (czynna całą dobę). 
Dyżur nocny: Główna 53 
i Starołecka 79

Lekarz 
Miejska 
Zwierząt

weterynarii — 
Lecznica dla 
— ul. Grun-

waldzka 248. tel. 635-31 — 
godz R—21 (w nocy na­
głe wypadki).



POZH— przedsiębiorstwo czy urząd?
| Są oślągnięcia, ale — nie tylko... | \

przedsiębiorstwo Obrotu Zwierzętami Hodowlanymi
* ma bezsporne osiągnięcia. Przyznawali to m in 

członkowie Komisji Rolnictwa WRN na jednym z niedaw­
nych posiedzeń, po wysłuchaniu informacji dyrektora przed­
siębiorstwa Zenona Żaka. Jednakże Komisja poddała ocenie 
me tylko osiągnięcia. Nie obeszło się również bez krytycz­
nych uwag.

Wytknięto kierownictwu, że 
stosunek pracowników przed- । 
siębiorstwa (o charakterze ' 
bądź co bądź usługowym,) do : 
kontrahentów-rolników bywa 
wysoce niewłaściwy. Usiłuje 
się niejako odwracać ten sto­
sunek: POZH, to instytucja i 
nadrzędna, dyktująca i decy­
dująca, której hodowcy po­
winni świadczyć usługi... Usi­
łowano nawet wzywać rolni- , 
ków i kierowników PGR z . 
odległych powiatów do Poz- j 
nania w celu zawierania u- ] 
mów kontraktacyjnych na wy • 
chów i dostawy zwierząt ho- ( 
dowlanych.

Członkowie Komisji Rolnic- । 
twa WRN poddali również w ; 
wątpliwość uwidocznioną w j 
sprawozdaniu obniżkę kosz- ‘ 
tów własnych przedsiębior­
stwa. Wskazywano, że pow- j 
stała ona kosztem przerzuce­
nia niektórych opłat na ho- 
dowców-rolników. Nie ma < 
więc powodów do chwały z ’ 
tego tytułu. W polityce ho- ] 
dowlanej WRN idzie o to, by 
sztuki zdrowe, nadające się 
do dalszej hodowli, nie szły j 
na rzeź, ponieważ musi- 
my stale dążyć do odmła­
dzania podstawowego stada < 
krów. Tymczasem pracow­
nicy POZH nie docierają 
na wszystkie spędy zwie­
rząt rzeźnych i nie wykupują 
takich sztuk. Zadaniem przed­
siębiorstwa jest skupować od­
powiedni materiał hodowlany

i dostarczyć go niezwłocznie 
odbiorcom. Zamiast takiej 
właśnie organizacji obrotu 
zwierzętami hodowlanymi, 
POZH ułatwia sobie zadanie, 
urządzając aukcję i pokazy 
hodowlane, na które muszą 
przyjeżdżać

hajki) i 3 440 żywych zajęcy 
— ogólnej wartości 92 milio­
ny złotych dewizowych.

Doceniając zatem ogólnie 
dobrą robotę POZH, podzie­
lamy zdanie, że „przedsiębior 
stwo usługowe nie może się 
przekształcać w urząd”.

zainteresowani
rolnicy z różnych rejonów wo 
jewództwa. *

Poza tym rolnicy i kierow­
nicy PGR chcą być stale in­
formowani o popycie rynku 
krajowego i zagranicznego, o 
relacji cen, o kierunkach za-' 
interesowania odbiorców itd. 
Chodzi o to, by znając te za­
interesowania, odpowiednio re 
gulować wychów cieląt i przy 
gotowywać materiał hodowla­
ny, jaki jest najbardziej po­
trzebny. Mają zatem rolnicy 
pretensje, że POZH nie infor­
muje należycie i produkcja 
materiału hodowlanego pro­
wadzona jest „na ślepo”, co 
stwarza hodowcom dodatko­
we niepotrzebne ryzyko. Człon 
kowie Komisji Rolnictwa po­
stulowali więc, by POZH było 
w pełnym tych słów znacze­
niu przedsiębiorstwem handlo 
wo-usługowym, a nie urzędem 
do spraw hodowlanych. Pra­
cownicy przedsiębiorstwa nie 
powinni czekać na kontrahen­
tów. lecz utrzymywać kontak­
ty bezpośrednie z gospodar­
stwami.

Przyznać jednak trzeba —

Sejmik pilskich 
kobiet

Obradujący ostatnio sejmik 
kobiet pilskich dokonał wy­
boru władz do Zarządu Miej­
skiego Ligi Kobiet. Przewod­
niczącą została ponownie wy-
brana ł 
czyniami 
Sikorska;

Zblewska, zastęp- 
J. Typińska i K.
sekretarką St.

Król, a skarbniczką — M. No­
wicka.

Dyskusja obracała się 
kół nieomal wszystkich 
wotnych spraw pilskich
biet. 
blem

Poruszono m. in.

wo- 
ży- 
ko-

pro-
miejskiej komunikacji

autobusowej, sprawy wycho­
wywania dzieci i młodzieży, 
współpracy w tej dziedzinie z 
ZMS, ZHP i ZNP, i Sądem 
Powiatowym dla Nieletnich,
z komitetami 
i opiekuńczymi 
wych szkołach, 
wyżki żeńskiej

rodzicielskimi 
przy miejsco- 
Wobec nad- 
siły roboczej

w mieście, wysunięto postulat 
usytuowania tu zakładu pro­
dukcyjnego dla kobiet. Do­
magano się także zbudowania 
drugiego w mieście żłobka.

(K. C.)
gwoli sprawiedliwości że
mimo sporych uchybień orga-
nizacyjnych, poznańskie

Festiwal muzyczny 
dla nastolatków

POZH ma na swoim koncie 
w okresie ostatnich trzech lat

Młodzieżowe zespoły big-bea 
towe doczekały się swojego 
festiwalu. Nazywać się będzie 
„Wiosennym Festiwalem Mu­
zyki Nastolatków” i zorgani­
zowany zostanie w Poznaniu 
w dniach od 23—24 marca.

Jak nas informują organi­
zatorzy tej imprezy — przed­
stawiciele Wydziału Propagan 
dy Zarządu Wojewódzkiego 
ZMS, Polskiej Federacji Jaz­
zowej i Pałacu Kultury, ce­
lem festiwalu jest umożliwie­
nie pokazania swych umiejęt­
ności różnorodnym zespołom 
młodzieżowym i wyłonienie 
najlepszych do centralnego 
przeglądu w Warszawie. Zgło 
szenia udziału w Festiwalu 
przyjmuje Wydział Propagan­
dy ZW ZMS (plac Wolności 
18). Do konkursu mogą zgła­
szać się wszelkie zespoły z 
miasta i województwa, dzia­
łające przy organizacjach mło 
dzieżowych, klubach, świetli­
cach itp. Jedynym warunkiem 
wstępnym udziału jest przed­
stawienie repertuaru polskie­
go i polskich tekstów piose­
nek.

Najlepsze zespoły elimina­
cji poznańskich wystąpią na 
konkursie laureatów 3 kwiet­
nia w Pałacu Kultury, a nie­
zależnie od tego, także w ra­
dio i telewizji. Oprócz konkur 
su wykonawczego, organizato­
rzy Festiwalu ogłosili także 
konkurs na piosenkę młodzie-

niemałe 
obrotów 
do 333 
czego 39 
eksport.

osiągnięcia. Wartość 
podwyższono z 159 

milionów złotych, z 
procent przypada na 
W roku ubiegłym

przypadało na każdego zatrud 
nionego pracownika po 12 mi­
lionów złotych obrotu. Świad­
czy to o stosunkowo wysokiej 
wydajności pracy.

W obrocie wewnętrznym 
1965 roku zakupiono i rozpro­
wadzono wśród rolników in­
dywidualnych i w gospodar­
stwach uspołecznionych ponad
1 600 
sztuk 
wego
13 300
11 600

koni roboczych, 4 500 
młodego bydła zarodo- 

(przeważnie jałowic), 
sztuk trzody chlewnej, 
owiec i 2 700 sztuk dro-

Przebudowa 
"bomu "K-utŁury

W Qnleźnie
Zatwierdzony został iuż pro­
jekt przebudowy Powiafowe- 
ao Domu Kultury w Gnieźnie. 
Obecnie opracowywany iest 
kosztorys robót, które po­
chłoną prawie 300 tysięcy 
złotych. Na prace te złoża sie 
miedzy innymi: całkowita 
orzebudpwa sali klubowej na 
parterze, która bedzie znacz­
nie większa od obecnej. Od­
nowiony również zostanie hol, 
odzie znajdzie pomieszcze­
nie szatnia. Ponadto na parte-

ODZNACZENIA DZIAŁACZY 
GUS

WĄGROWIEC. Ostatnio za ho­
norową pracę czterech korespon­
dentów terenowych Głównego 
Urzędu Statystycznego — rolnicy: 
Stefan Koteras z Kuszewa, Hipo­
lit Wolniewicz z Przysieczyna, 
Edmund Kasperkowiak ze Stołę- 
żyna oraz pracownik umysłowy 
Edmund Jarocki z Aleksandrowa 
zostali odznaczeni Srebrnymi 
Odznakami Honorowymi GUS.

(Kdw)

„UŚMIECHY CZWARTKOWE”
WRZEŚNIA. Pod takim tytułem 

wprowadzono od kilku tygodni 
czwartkowe spotkania w restau­
racji „Parkowej”. Dzięki inicja­
tywie kierownika lokalu Leonar­
da Witkowskiego, popartej przez 
dyrekcję PSS, przyjeżdża tu ze­
spół studentów poznańskich 
„Nurt”. Wrześnianie spędzają 
dwie godziny wśród humoru, pio­
senki i satyry. Dowcipną i miłą 
konferansjerkę prowadzi Wacław 
Strykowski, muzyka i akompa­
niament pianisty Andrzeja Bo­
rowskiego (kompozytora niektó­
rych utworów), solistami są Zdzi­
sława Sośnicka, Karolina Szyman 
i Jarosław Jakubowski (piosenki) 
oraź Jacek Biniak (recytacje).

(K. St.)

ROLNICY — NA BUDOWĘ 
SZKOŁY

PLESZEW. Kółko Rolnicze w 
Lenartowicach (powiat Pleszew) 
przekazało ostatnio 12 tysięcy zł 
na rozbudowę Szkoły Podstawo­
wej w Lenartowicach. Członkowie 
Kółka Rolniczego w Broniszewi- 
cach postanowili przeznaczyć 7 
tysięcy zł na budowę szkoły..

(Iki)

MIEJSKIE REMONTY
OSTROW. Miejskie Przedsię­

biorstwo Gospodarki Komunalnej 
będzie finansowało w tym roku 
remont sieci wodociągowej na ul. 
Limanowskiego i Reymonta oraz 
sieci gazowej ul. Starotargowej i 
Konopnickiej. Najpoważniejsze na­
kłady przeznaczy jednak na re­
mont pieca gazowni oraz kapital­
ne remonty autobusów. Te ostat­
nie pochłoną niebagatelną kwotę 
768 tys. zł. (rj)

Piłkarze wychodzą na, boiska
W obozie piłkarskim, mimo ośnieżonych boisk, pannj 

duże ożywienie. Nie tylko wśród czołowych zespól 
naszego okręgu, lecz również w drużynach klas nj* 

szych. Wszędzie w pełni docenia się korzyści zimowej J 
prawy w rodzaju odpowiedniej gimnastyki na sali, j? 
również zajęć ruchowych w terenie.
Nieoficjalne otwarcie sezonu 

p'łkarskiego w stolicy Wielkopol­
ski nastąpi dwoma, ciekawie za­
powiadającymi się meczami w naj 
bliższą niedzielę. Szkoda, że oba 
mecze, o których piszemy poni­
żej, odbędą się prawie jednocze­
śnie. A więc kolizje już u progu 
sezonu, gdy pojedynków piłkar­
skich jest niewiele. Czy tak tru­
dno było się porozumieć z sobą 
organizatorom niedzielnych im­
prez i ustalić różne terminy spot­
kań?

żową. (o)

Luty Franciszka
17 -------------------

. . Słońce: 7.07—17.07 czwartek

TEATRY

W POZNANIU
POLSKI — g. 19 „Niech no tyl­

ko zakwitną jabłonie”; NOWY —. 
g. 19 „Pani Daily ma kochanka”; 
OPERA — g. 19 „Trubadur”; OPE 
HETKA — g. 19 „Eksportowa żo­
na”; MARCINEK — g. 11 „Zimo­
wa przygoda Pietruszki”.

W WOJEWÓDZTWIE
NOWY 'TOMYŚL: „Bohater bez 

chorągwi”; MIEJSKA GÓRKA: 
„Cristof nie szalej”.

biu zarodowego. W obrocie 
zagranicznym wyeksportowa­
no (Francja, Holandia, Belgia, 
Niemiecka Republika Fede­
ralna, Szwecja, Szwajcaria, 
Włochy, Egipt) 3 400 koni, 
4 800 sztuk młodego bydła (bu

rze mieścić sie 
telewizyjna a 
uleona również 
mieszczenia na

bedzie salka 
przebudowie 
toalety, do-

pietrze i ko-
tłownia. Prace rozooczna sie 
w marcu, a zakończone maia 

być w maju. (Jchl
Na zdjęciu: projekt wnętrza

klubowej wo. projektu 
M. Mafyaszczaka.

Fot. — J. Chlasta

sali

Nagrody dla najlepszych 
kolporterów książki

Celem większego spopula­
ryzowania wydawnictw tech­
nicznych, popularno - nauko­
wych i społeczno - politycz­
nych, Dyrekcja P. P. „DOM 
KSIĄŻKI” ogłosiła przed kil­
ku laty konkurs pt.: „Kolpor­
ter — społecznikiem”. Kon­
kurs co roku daje lepsze wy­
niki w zdobywaniu nowych 
odbiorców, szczególnie wśród 
robotników.

W konkursie w ub. roku 
brało udział 40 kolporterów 
zakładowych z Poznania i wo­
jewództwa. W szlachetnym 
współzawodnictwie najlepsze 
wyniki uzyskali kolporterzy: 
z WSK w Kaliszu: M. Krau- 
ziński i L. Oleksik; z Kopalni 
Węgla Brunatnego w Koninie: 
H. Malin i z Zakładów H. Ce­
gielski: H. Somer, E. Jarosz 
i B. Zgrajek.

Kolporterzy, uczestniczący 
w tym konkursie, rozprowa­
dzili książek za 700.000 zł, z 
tego za 94.000 zł literatury 
społeczno-politycznej.

Wyróżnionym kolporterom z 
Kalisza, Konina i Poznania 
Wojewódzka Komisja Konkur 
sowa ufundowała' nagrody w 
postaci wartościowych bonów 
książkowych.

Od 1 marca br. rozpoczyna 
się konkurs „Kolporter-spo- 
łecznikiem” na rok 1966. Do 
komisji napływają zgłoszenia 
z całego województwa.

(Stach.)

Z Ostrowa 
Szamotuł

i Ostrzeszowa
W Przygodzicach, pow. Ostrów 

odbył się przełajowy wyścig ko­
larski o tytuł mistrza powiatu, na 
trasie 24 km. Startowało 15 wiej­
skich kolarzy. Zwyciężył E. Ja- 
mak ze wsi Głogowo w czasie 46 
min., przed M. Sówką z Dębnicy 
-- 46.50 min., J. Wajsem z Ostro­
wa, A. Chudym z Korytnicy, H. 
Pietrzakiem z Ostrowa i M. Ja­
niakiem z Głogowa.

Pięściarze Ostrovii, po zwycię­
stwie nad Płomieniem w Kosza­
linie 15:5, zdobyli prawo ubiega­
nia się o awans do II ligi. Przed 
nimi długi, bo dwuletni cykl me­
czów. W najbliższych dniach PZB 
dokona podziału drużyn na gru­
py. Mistrz każdej z grup wejdzie 
do II ligi. W meczu bokserskim 
o mistrzostwo okręgu juniorów 
Ostrovia pokonała kaliską Prosnę 
10:6.

Staraniem Powiatowej Rady 
LZS zorganizowane zostały w Do­
mu Kultury w Wysocku zawody 
w podnoszeniu ciężarów. Uczest­
niczyło 30 zawodników. Pobito 
wiele Tekordów życiowych. W 
wadze koguciej -najlepszym był 
H. Bestian — 187,5 kg, przed M. 
Jatnerem — 175,5 kg; w wadze
piórkowej zwyciężył R. Bauza — 
który w trójboju uzyskał 247,5 
kg. Wynik lepszy od rekordu o- 
kręgowego. W wadze lekkiej wy­
grał C. Zamczyk (265 kg), a w 
wadze ciężkiej — Z. Bauza (280 
kg). (R. J.)

W ramach Powiatowej Zimo­
wej Spartakiady w Szamotułach 
zwyciężyli: strzelanie — Maria 
Kruszona; przed Janiną Nowacką 
z Halszki;; w konkurencji męż­
czyzn — Henryk Ludek z Muto- 
wa, przed Andrzejem Komorow­
skim z Szamotuł; w warcabach 
— Kazimiera Wenc z Obrzycka, 
przed Moniką Mataj z Dobroje- 
wa; w szachach — Jadwiga 
Szwarc z Pożarowa, przed Kaz. 
Wenc z Obrzycka oraz w konku­
rencji mężczyzn — Henryk Sło- 
miński z Szamotuł, przed Czesła­
wem Kaczorem z Obrzycka. W 
podnoszeniu odważnika (w wa­
dze ciała do 65 kg), najlepszy był 
Kazimierz Multan z Binina; w 
wadze do 75 kg — Marian Smo- 
rawski z Szamotuł i wadze powy­
żej 75 kg — Tadeusz Wrębel z 
Wręblewa. W tenisie stołowym 
zwyciężył Stefan Narożny — LZS 
Czarni Szamotuły.

OGÓLNA PUNKTACJA:
I. LZS „Halszka” Szamotuły — 

35,5 pkt., 2. LZS Obrzycko — 32,5 
pkt., 3. LZS Pożarowo — 26 pkt., 
4. LZS Dobrojewo — 23 pkt., 5. 
LZS Binino — 14,5 pkt.

W Ostrzeszowie zespół sportowy 
Związku Zawodowego Pracowni­
ków Państwowych i Społecznych 
przy PRN rozegrał dwa spotka­
nia z drużyną Związku Nauczy­
cielstwa ze Środy. W siatkówce 
wygrali gospodarze 2:1, a w ko­
szykówce, po bardzo ciekawym 
przebiegu — 44:43 — również go­
spodarze. (x)

Na boisku na Głównej przy 
Harcerskiej o godz. 11 drugoj"' 
wa jedenastka poznańskiego j 
cha zmierzy się z zawsze na 
im boisku, groźnym zespoj 
miejscowej Polonii. Lechici, u? 
rzy powrócili ze zgrupowania 0, 
wystąpić mają w najlepszym sk? 
dzie. Na pewno nie będą łat ' 
przeciwnikiem dla gospodarzy

O godz. 12 na Stadionie im 8 
Lipca przeciwnikiem III-lig0M. । 
Warty będzie kadra Polski jUnie| 
rów. Przygotowuje się ona d 
spotkań eliminacyjnych turni? 
UEFA i zmierzy się dwukrotni? 
reprezentacją CSRS. Pierwsi 
mecz odbędzie się w Czechosk 
wacji, drugi — w Płocku.

Wszystkie drużyny naszej m 
ligi z wielką starannością przj< 
gotowują się do najbliższego ? 
zonu. Dążeniem zespołów jest u. 
plasowanie się w pierwszej pj? 
ce w tabeli rozgrywek. Te zesp^ 
ły zakwalifikują się bowiem 
ligi międzywojewódzkiej, (pj

Przeciwnicy polskiej „II" 
w mistrzostwach świala

Tegoroczne mistrzostwa świata 
w piłce ręcznej mężczyzn drużyn 
11-osobowych, odbędą się \ 
dniach 26. 6. — 3. 7. br. w Austrii 
Rozgrywki toczyć się będą i 
dwóch grupach.

Reprezentacja Polski wystąpi » 
grupie drugiej wraz z obrońcą 
tytułu mistrzowskiego, drużyną 
NRD oraz zespołami Izraela i 
Austrii. W skład grupy I wcho­
dzą: NRF, Szwajcaria, Holandii 
i Portugalia.

Po dwie pierwsze drużyny z kat 
dej grupy kwalifikują się do pól. 
finałów.

Polska „jedenastka” rozegrali 
w ub. roku tylko jeden między­
państwowy mecz — z gospodarza­
mi tegorocznych mistrzostw Au­
strią. Polacy przegrali wówczas 
14:21. (PAP)

KINA .
CHODZIEŻ — Ceramik: nie­

czynne; Noteć: „Pingwin” i „Póź­
ne popołudnie”; CZARNKÓW: 
„Ptaki”; GNIEZNO — Polonia: 
„Pokochajmy się”; Lech: „Wspa­
niały rogacz”; GOSTYŃ: „Hud, 
syn farmera”; JAROCIN — Echo:

„Trzej muszkieterowie” (I i II s.); 
KALISZ — Kosmos: „Wyprawa 
siedmiu złodziei”; Oaza: „Amery­
ka, Ameryka”; Stylowe: „Tom Jo­
nes”; Syrena: „Tajemnice Pary­
ża” i „Jeden dzień szczęścia”; KĘ­
PNO: „Gejsza”; KŁODAWA: „Lam 
part”; KOŁO: „Człowiek, który 
zabił Liberty Valance’a”; KONIN 
— Energetyk: „Mandrin”; Górnik: 
„Ambicja”; KOŚCIAN: „Upadek 
Cesarstwa Rzymskiego” i „Włosz­
ki i miłość”; KROTOSZYN: „Ko­
bieta z wydm”; LESZNO: „8 i */«”; 
MIĘDZYCHÓD: „Judex Albo zbro­
dnia ukarana”; NOWY'TOMYŚL: 
„Helena Trojańska”; OBORNIKI: 
„Rękopis znaleziony w Saragos- 
sie”; OSTROW — Roma: „Wir” i 
„Zmierzch czarowników”; Słoń­
ce: „Szczur Ameryki”; OSTRZE­
SZÓW: „Czas rozprawy”; PIŁA — 
Iskra: „W kraju Komanczów”; 
Koral: „Więźniowie z Altony”; 
PLESZEW: „Popioły” (I i II s.); 
RAWICZ: „Trzej muszkieterowie” 
(I i II s.); SŁUPCA: „Fanfaron”; 
ŚREM: „Pierwszy krzyk”; ŚRO­
DA: „Szeherezada”; SZAMOTU­
ŁY: „Przybycie Tytanów”;
TRZCIANKA: „Hrabia Monte
Christo”; TUREK: „Tom Jones”;

WĄGROWIEC: „Żywi i martwi” 
(I i II s.); WOLSZTYN: „Popioły” 
(I i II s.); WRZEŚNIA: „Krążow­
nik szos”.

W POZNANIU
FOTOPLASTIKON — g. 12—21 

„W drodze na Krym”.

Wieczór literacko-muzyczny; 23.12 
Konc. popularny; 0.05 Program 
nocny.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 12.06, 
15. 17.55, 20, 23, 24, 1, 2. 2.55.

pozytor Tygodnia — Gioacchino 
Rossini „Cyrulik sewilski” — ope­
ra komiczna w 2 aktach; 21.30 Re­
portaż z Narciarskich Mistrzostw 
Świata w Oslo; 21.53 d. c. opery; 
22.43 Muz. tan.

RADIO
CZWARTEK: PROGRAM I Fala 

1322 m i UKF (do g. 19 i od 23 do 
3.00) 69,74 MHz: 8.15 Muz. klasycz­
na; 8.50 Aud. światopoglądowa; 9 
Dla kl. III i IV „Perły Adalminy” 
słuchów.; 9.20 Turniej melodii da­
wnych i nowych; 10 „Popioły” — 
ode. 48 pow.; 10.20 Rytmy i mel. 
świata; 11 Dla kl. X wiersze A. 
Asnyka; 11.30 Muz. rozry^k.; 12.10 
„Na swojską nutę”; 12.25 „Mój ro­
bot Jacek” — opow.; 12.40 „Wię­
cej, taniej, lepiej”; 13 Dla kl. III 
pt. „Groźne pudełko” słuch.; 13.20 
Mikrofon dla wszystkich; 14 Rolj< 
niczy kwadrans; 15.05 Z życiw 
ZSRR; 15.25 „Amatorskie zespoły 
przed mikrofonem”; 16 „Popołud­
nie z młodością”; 18 Konc Dnia; 
18.45 Kurs j. franc.; 19.10 Public, 
międzynar.; 19.30 Muz. tan.; 20.35

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
66,62 MHz: 8.05 R. Schumann „Ge­
nowefa” — uwertura; 8.15 Kurs j. 
franc.; 8.35 „8 godzin na dobę”; 
9.30 Wiersze A. Jastrzębca-Kozłow 
skiego; 9.40 Public, międzynar.; 
9.50 Polska muz. ludowa; 10.05 Kon 
cert muz. polskiej; 10.50 „Nocny jeź 
dziec”, fragm. pow.; 11.10 „Postęp 
w gospodarstwie domowym”; 11.20 
Konc. życzeń; 12.25 Mel. i piosen­
ki polskie; 12.50 „Z pracowni ba­
dawczych”; 13 „Czas dobrych go­
spodarzy”; 13.15 Wojew. Zjedn. 
Przem. Mięsnego — informuje; 
13.20 Muz. operowa; 14.25 Reportaż 
aktualny; 14.45 „Błękitna sztafe­
ta”; 15.30 Dla dzieci, pt. „Karol 
Czerny — twórca tysikca etiud”; 
16.05 Publ. międzynar.; 17.25 Gra 
Zespół J. Miliana; /17.35 Magazyn 
aktualn. ekonom.; 18 Humoreska 
pt. „Strażacka drabina”; 18,35 Mu­
zyka; 18.40 Wielkopolska dla eks­
portu; 18.50 Uniwersytet Radiowy; 
19.05 Muz. i aktualn.; 19.30 Kom­

WIADOMOŚCI: 5, 5.30, 6.30, 7.30, 
8.30, 10, 12.06, 16, 19 , 21.03, 23.50.

TELEWIZJA

CZWARTEK: 9.55 — Język pol­
ski dla kl. V i VI z cyklu: — „O 
micjsde wśród ludzi” pt. „Kłam- 
stw|o”;'| 11.55 — Dla kl. XI: „Pro­
pedeutyka filozofii” — „Normy 
moraliye”; 15.50 — Powtórzenie 4 
lekcji .jęz. franc.; 16.10 — TV — 
Kurs Rolniczy — „Produkcja pasz 
zielonych na: kiszonkę”; 16.55 — 
Wiadomości; 17 — Dla dzieci — 
„Pan Półka i Spółka”; 17.20 — 
Dla młodych widzów z cyklu „Wy 
prawy TV Przyjaciół” — program 
pt, „Tłumacze”; 17.^5 — Magazyn 

„Nie tylko dla jiań”; 18.15 — 
„Czwarta zmiana* (W-wa); 18.45 
— „Blues” — trzeci program z hi­
storii jazzu pt. „Złota era”; 19.20 
— Dobranoc i Dziennik; 20 — „Co 
dalej siódma klaso?”; 20.05 — TV
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• Do mistrzostw świata w 7-oso- $ 
bowej piłce ręcznej mężczyzn za- » 
kwalifikowały się (na 16 zespołowi I f 
dotąd następujące reprezentacje: i z 
NRF, NRD, Polska, Węgry, Frań- c 
cja, Szwecja, Rumunia i Japonia. I 2

• 8 naszych czołowych ciężarów ( 
ców otrzymało zaproszenie wzif I ■ 
cia udziału w międzynarodowym 
turnieju w Moskwie w dniach U
—20 marca br.

• 17—20 bm. odbędzie się w Be 
dapeszcie wielki międzynarodowi ; ] 
„turniej nadziei olimpijskich" » i 
szermierce. Walki odbędą się we ; j 
wszystkich broniach. W składzie I j 
polskiej ekipy jest dwóch repre- } 
zentantów Poznania: Jarosławski | , 
(Warta) we florecie oraz L. Doi • 
ka (AZS) w szpadzie. ‘

• Na szachowych mistrzostwa* I | 
Folski seniorów w Rzeszowie Pi6' 
trusiak z poznańskiego Lecha zre-[ 
misował z Witkowskim ze sto­
łecznej Gwardii. NiespodzianM | 
jest zwycięstwo 15-letniego J. Lew I 
z Warszawy nad Ziembiński® 1 ■ 
Gwardii W-wa.

• Piłkarze ręczni NRF pokonali 
Szwecję w miejscowości KristiaD- 1 
stadt 17:16.

• Piłkarska reprezentacja $ 
wystąpiła tym razem w Brąz! , 
przeciwko drużynie Gremio * ■ 
ringa. Wygrali gospodarze 3^ I1. (

• W międzypaństwowym F 
w hokeju na lodzie, rozegN"- ' 
w Oslo Szwecja pokonała N°‘ E 
gię 4:3.

Przegląd Kulturalny; 20.20 '"^ 
morderca” — film fab. pf°*' !
mieckiej (1. 16); 21.55 -

PIĄTEK: — 9.55 — I
techniczne dla kl. VII — j 
nizmy w domu”; 12 — Dla ■ 
— „Prawda i nieprawda”; 1 
IV lekcja jęz. ang.; 16.55 y , 
domości; 17 — „Miś z y 
17.15 — Dla młodych 
„Zrobimy to sami”; l’-30 " 
z serii — „Podwodne przVg 
18 — Echo Tygodnia; 18.20 
lokropek”; 18.35 — »Radar)(,|S 
wojskowy magazyn filmowy, 
— Wszechnica TV — z cy,t,lLr 
„Chleb dla planety” — P1,j. 
grafia głodu”; 19.20 - 
dzianka na dobranoc i .2jj)l 
(W-wa); 20 — „Co dalej, 51 i(, 
klaso?”; 20.05 — Sprawozd. 1 tJ 
dzypaństwowego meczu h°^e 
lodzie Polska — ZSRR; oK'ol!(,|i 
— „W osiemdziesiąt dni o° 
świata” — Pawia Kohouta, ( 
Juliusza Verne. Przeniesie" 
Teatru Powszechnego (Łóow> z 
22.20 — „10 minut recen?' 
przed kamerą Włodzimier 
ciąg; 22.30 — Dziennik.

Telewizja zastrzega pr3*” 
zmian.


